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Rocznik X.
Nowa Reforma" wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych 

P r e n u m e r a t a  w j n i t s i :
rocrr.ie: pótr ocenie: kwartalnie:

24 zł. w. a. 12 zł, w. a. 6 zł. w. a.
28 „ „ 14 ,  „ 7 „ ,
20 „ „ 10 „ „ 5 „ ,

32 „ „ „ „ 8 ,  „

miesięctnie:
2 zł! w. »•
2 „ BO' t. 
1 „ 80 »

Na p.owineyi, z przesyłką pocztową 
W Państwie Niomieckiem . . .
W m i e j s c u ...........................................
bo Włoch, Prancyi, A nglii, Belgii,

Szwajcaryi, T urcji i innych krajów 
P a je d ya o zy aum er kosztuje  l O  e t e iiw ,  z  p rze syłk ą  po cztow ą 1 2  c e n t iw ; —  wo Lw ow id w 

B iu rze  dzienników  Plona, ul. K a rola  Ludw ika 9 do na bycia  po 10 ct.
P r e n u m e r a tę  p r z y jm u je  s ię  ty lk o  z a  c a ły  m ies ią c . 

u,■■ty z pieniędzmi i prtekasy  pieniętne na prenumerat* i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
*yłaó franco do Administracji Nowej Reformy w Krakowie. — L isty  rekldntacyjne meoptecec 

Unoane me podlegają opłacie pocztowoj. — Listów nie frankowanych nie przyjmuje się. 
jBęksopieów n a d s y ll4,u ych  R e d a k c y a  n ie  z w ra c a  

A t i r e t  R e d u k c y l  i  A d m in le tM c y l : L i l c e  Sw, J a n a  N r . 1S .

NOWA

REFORMA
F r e n m m e r a t ę  p r a j j a i a / ą l

l a m ł e j s c o w ą :  Administracja „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy pocztowo: n a l e j e  _
w ą :  A dm inistracja „Nowej Keformyu. — Magaf.m nowości P . A. Grigar* i Główna tn tfk a  
w Bynku. Biuro (Ig. Herz) Piać Maryacki, 9. — h ..n d ie : E. Smidowicza i S. W. Niemojew- 

skiogo w Sukiennicach.J. B ajer, przy ul. Grodzkiej 
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  1 u g ł o s z e n l a  przyjmują Biura dzienników: We L w t  
w i e  Ludwik Plonn, ulica Karola Ludwiga 11 — W X i . r a .o w ie  Józef f is z  — W P r z f i i e r -  
A lu  llcszelcs. — W J a r o s ł a w i a  Krzyżanowski. — W W i e d n i u  pp. Ewasuiistein k  Vo- 
gier (także w H am burgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocła
wiu). — A. Oppelik, Stubenbastei N r 2, B Mosae (także w SeMinie, Hrmourgu, M on-mw* 
i Norymberdze). — W P n r ^ t a  Sccieti Mutuelle de Publieite A. L o r e t t e ,  direeteur, Bue

Caumartm 61.
O g ł o s z e n i a  (inseraty) przyjmuje Administracja za opłatą od miejsca wiersza drobnem p i
smem (petit), za pierwszy ra i 10 ot., zahażdy n«-3'ęony raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 30 
centów od wiersza za każdy raz. — 2 ,n * ą c z u i k i  -»  „A owij Reformy" (prospekt, oyricuu.Łt, 
ogłoszenia ltp.) przyjmuje się ze cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowy on, a 60 oent. 
od 100 egzem, dia miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się n a p r i o a  nadoołw

przekazem pocztowyn.

Dwie opinie.
(St. Tarnowski: „Z  doswiadet ń i  rozm yślań11.

K raków  1891  —  str. 318  — 8po).

II.
Ażebj uzasadnić wyrok potępiający dem okra- 

cyę polską, a tera samem usprawiedliwić walkę 
z tą dem okracją, jako pierwszorzędne zadanie 
chwili obecnej — stara się hr. Tarnowski wyka-, 
zać : 1) że o d r ę z h i o r  ó w a ż  p o  u p a d e  k 
o s t a t n i e g o  p o w »  t a n  La i_ mokraćya była 
winną wszystki..i _ kĘ $óm T  jakie na Polskę spa
dły — 2) ż e w o s t a t n i  e i n 3 5 - l e c i u  trw ała
ona dalej n iezm @ m eftna  < ł r « g , .  którą^ a u t o ^ -  , g ^  koniecznie ehwyta(: się' tak b ar

dzo drastycznego środka, ażeby d z i s i a j  po
wstrzymać od spisków i tajnych związków, dążą
cych do wywołania zbrojnego ruchu? Czyż przy
puszcza. ża chcąc dzisiaj ochronić społeczeństwo 
od ezalonego kroku, trzeba koniecznie tych wszyst
kich, którzy kiedykolwiek przeciw rosyjskiemu 
gwałtowi bunt święty podnieśli i dotąd w czci 
narodu stali wysoko, z piedestału strącić i pode
ptać . Do tego celu -— taki środek jest zupełnie 
zbyteczny, a jako niemoralny, bo niesprawiedliwy 
i krzywdzący przeszłość, wywołuje tylko w spoi 
łeczeństwie polskiem ferment wielkiego rozdraż
nienia, zwiększa te rozłamy, jakie od czasów „Teki 
Stańczyka" u nas powstały.

Niechby zresztą autor to, co sam napisał o pol
skich przeciwko Rosyi spiskach i związkach po
równał z tein, co o nich, co o całym narodzie 
polskim i jego dążeniach piszą M oskale! Któż to, 
jeżeli nie rosyjska prasa urzędowa i nieurzędowa, 
nazywa Polaków niepoprawnymi anarchistami? 
kto tym zarzutem stara się usprawiedliwić wszel
kie gwałty, w Polsce przez Rosyę popełniane? 
Mamyż jeszcze m y sami przyczyniać im argu
mentów i w polskich pnblikacyaeh, wychodzących 
z „poważnego" pióra, dostarczać wiogom doku
mentów dobrych do użycia przeciwko nam w tym 
wielkim procesie, który miedzy nami a nimi od 
wieku się toczy? •

• a , ' i i -  £* • r'< *•** jjłlh  : 7- ' V, i .

a n a r c h i c z n a  nazywa —  3) że i w c h w i 1 i 
o b e c n e j  ta  demokracya polska ma na celu 
tylkg —anarejnę, tylko waśm8Trnr~lfpofeczeństwa 
i że nie zerwalS z dawuą tradycyif „Tegityraizmu 
tajnych rządów i tajnej organizacyi'. Przedmio
towi temu poświęca autor cały rozdział „Opinie 
i stronnictwa", który dzieli na trzy części: w 
ciągu wieku — od lat dwudziestu pięciu —  w 
chwili obecnej. W odpowiedzi naszej pójdziemy 
tym samym śladem.

Zdawałoby się, że przynajmniej w pierwszej 
części, poświęconej epoce, na którą już dzisiaj 
możemy z pewnego historycznego oddalenia spo
glądać, potrafi autor zachować pewną historyczną 
przedmiotowość sądu. Można było tego żądać 
szczególniej od przewodnika instytucyi n a u k o 
w e  j , i to tak wysokie w hierarchii zakładów 
naukowych zajmującej stanowisko, jak Akademia 
|  Umiejętności!

41e powiedzieliśmy, że pubMkacya hr. Tarno
wskiego treścią swoją jest zwykłym namdetem 
Zapatrzony w swój cel główny, jakim jest potę
pienie i zwalczanie polskiej demokracyi, nie mo
że autor zdoLyć się na sąd przedmiotowy. Zu
pełnie jak w państwie despotycznem i polięyjpeia 
sędzia, któremu oddano pod sąd „polityezuegó 
zbrodniarza" ju t  z góry przez władze adm inistra
cyjne i policyjne potępionego. Nie chce on przed
miotowo zbadać dokumentów i świadków; nie 
chce zastanawiać się nad wpływami, jakie na 
p o d a n e g o  działały, ani oceniać pobudek jogo 
dzia łan ia ; nie sili gię pawet na stwierdzenie, 
czy czyn. zarzucany podsądnemu, istotnie odpo
wiada temu, co ustawa jako czyn karygodny u- 
znaje. P a ń s t w o  uznało, że oskarżony jest zbro
dniarzem, państwo potrzebuje jego śm ierc i: niech 
więc g in ie ! Tak samo autor. Dla interesu chwili 
bieżącej, a przedewszystkiem dla interesu stron
nictwa, które samo się „rządem m oralnym" na
zwało, potrzeba autorowi potępić wszystko, eo d e 
m okracja polska od wieku zdziałała —- precz 
więc z bezstronnością! precz z sądem przedmio- 
w ym ! nie trudźmy się historyczuem zbadaniem i 
sprawdzeniem  Jej wiU) a może i zasług: niech 
g in ie !

Więc gdy raz sobie autor powiedział, ż e ^ j jL s ie
0 p i n i e ,  dwie polityki, idą rów noleg le od siebie 
od "Wieku i stoją  naprzeciw ąiehie w "każdym o- 
kresló tych stuletnich „dziejów jói& iLrorganiczna, 
d ruga a n a r c h i c z n a" — i że tej anarchiczne) 
reprezentantką jest polska demokracya, tak też całą 
purozhiorową historyę do tej tezy fałszywej naciąga-

Już w przedlistopadowem królestwie kongre- 
sowem widzi autor „w tlaę świeżej deruokracyi z 
polityką roztropną, obliczającą i środki działania
1 jogo skutki" — walkę, która rozpoczęła się, 
kjedy „ogólny prąd spiskowy" do Polski się do
stał. I j uż za królestwa kongresowego tych wszy
stkich, którzy tworzyli związki przeciwko rosyj
skiemu panowaniu, podciąga autor pod ogólne 
pojęcie „anarchistów."

Przeciw temu przedewszystkiem bardzo sta
nowczo protestować musimy, już nie tylko w imie
niu znienawidzonej przez autora polskiej demo
kracji, ale w imieniu historycznej sprawiedliwo
ści- R o s y j s k i e  r z ą d y  w P o l s c e  b y ł y  i 
■^ a n a r c h i ą  — wszystko, co do ich oba- 

ł*ia dąży, jest Jegitymistycznem, w szlacbetnem 
znaczeniu tego wyrazu. D ą ż e n i a  t a k i e  u ar 
z y w a ć  a n a r c h i ą ,  z n a e s y  u z n a w a ć  l e 
g a l n o ś ć  r o s y j s k i c h  r z ą d ó w  w P o l s c e .  
Boć oczywiście: anarchią to tylko być muże, co 
j«at obaleniem stanu p r a w n e g o .  Można więc 

< ^ Zow&ć z autorem co do tego, czy związki 
P rz **topadowe były potrzebne, użyteczne, roz
tropne. 0tJ w jW z ni(jh ]jst0padowy ruch m-
sure ’ luy _Lył ua czasie i czy był podjęty z obli- 
czeniem sił i ś dków A , nie mogą wśród pą-
tryotow p o lsk i^  i8tnieć dwie opinie pod wzglę- 

u łp r na l n x e ,» ia  ruchu listopadowego a 
Więc i teg , . ruch .fen przygotowało, nie mogą

yc dwa z an o tego, iż ówcześni związ
kowi a n a r c h i s t a m i  chybtt p j e  b Bo ko.
goż L  „ larch ia  oba iła r  kogo wymiotła z Pol
ski? Na wpół d z iU g o  carewicza z j eg0 rosyj- 
J« em  wojskiem. Co postawiła na miejsce niele- 
galnei władzy carewicza? Władzę reprezentowa- 
“ e«° przez Sejm narodu. Po którejże tu stronie 
n a m ^ a ° ś  ̂ — a po której anarchia? W iele 
tve7»»i,Uż. niespodzianek sprawili historyczno-p0i,.

nowski 'JSP* ‘f i  “Sfksfr d° h n  T ar‘wvch wiele już sądów mesprawiedli-
wv(ki; j .mśniej naiodowe uczucie aralm ącyi h 
nek L n v ^ ,edn  ̂ z najsmutniejszych niespodziz* 
m , ’ L ,  !  najbardziej krzywdzących sądów 
jest sk w u lifik o w ^j jak0 anarchistów t U  kto-
l i J n p r »yg0 °Tt 5 wywołali insurekcyjny ruch 
pi n R y m ^ ' “ - SZ- 2^ cie Bwiększy Pan Róg, niż

litowaniem nad sądami tego rodzaji przejdzie do 
porządku dziennego.

Insurekcyjny prąd kiólcstwa kongresowego jest 
dla autora anarchicznym d l a  l e g o ,  bo jest spi 
skowym. Nie zastanowił się aUtor nad tem. że 
gdyby ien prąd nie był się w spiskach wyrabiał, 
toby ” go nie Dyło wcale — gdyby w tajnych 
związkach nie był sobie przygotowywał środków 
czynnego objawienia się, nie byłby się mógł 
wcale objawić. Potępiając ówczesne związki, autor 
tern samem potępia prąd insurekcyjny, chociaż 
samą tylkn spiskową formą działania swój wyrok 
uzasadnia. Jest w tem obłuda: autor nie mógł 
nie wiedzieć tego, iż dla prądu insurekcyjnego 
innej drogi działania wówczas nie było.

I cóż osiąga tym zarzutem anarchiczności ? Czyż

ś w ia d e k  • *"zkszy naród od autora „do
świadczeń i rozmyślań.- p rzysZły historyk z po

W sprawie regułami rzek w Galicyi.
XI |!

(Ciąg dalszy.)

Generalny projekt namiestnictwa z roku 1886, 
oblicza koszta 13 rzek karpackich (z wyłączeniem 
granicznej Wmły) okrągło na 16,590.0u0 złr., 
czyli koszta regulacyi jednej rzeki karpackiej 
przeciętnie na 1,276.000 złr., ogólny zatem koszt 
regulacyi wyszczególnionych rzek 16 wy Dusiłby 
20,4-16.200 złr., z czego w myśl postanowienia u- 
stępu pierwszego §. 6 państwowej ustawy melio
racyjnej ze względu na wchodzące tu w grę ro- 
boty górskie przypadłoby na państwowy fundusz 
uaelioracyjny 50 procent, czyli suma 10,208.000 
złr.

■Dzisiejsza dotacya państwowego funduszu me- 
‘‘"nmyjnego (500.000 złr. rocznie) wystarczy za
ledwie na wykonanie rozpoczętych robót melio- 
ra ? J " Jc h , koło uporządkowania całego systemu 
wuu nizinnych na Powiślu i obwałowania zosta- 
o r ł  P° d wyłączną pi®czą państwa przestrzeni 
Wisły 1 jej dopływów, dalej osuszenie bagien w 
dorzeczu Wisty j ystyru, upoiządkowanie półno
cnych doptyW5w j j niestrUj wl'eszcie na tyle wa- 
/n p ^  kraju melioracyę bagien naddniestrzań- 
skich. U podjęci,, zatem regulacyi rzek karpac
kich przy pomocy państwowego funduszu melio
racyjnego mogłaby być w ogóle mowa tylko 
W ^ w ^ otacł "  tego funduszu została
po wy ‘ ra‘ 'e podwojenia dotacyi tego 
lunduszu i wyznaczenia rocznej kwoty 130.000 
złr. na remu *ek karpackich (odpowiednio
do rezolucji Sejmu z dma 21 stycznia 1887, do
magającej się odpowiedniego, Ł więc 20%  udzia
łu Galicyi w funduszu melioracyjnym) p o t r z e -  
b n y m b y  b y ł  p r z e c i  ą«gąc z a s u  78 l a t  <L’a 
wykonania regulacyi rzek karpackich, a przy pod
wyższeniu dotacyi funduszu melioracyjnego o
250.000 złr., co jest prawdopodobniejszein, te r
min wykończenia regulacyi tych rzek p r z e d ł u -  
ż v ł  b y  s i ę o d a ljS z y c h 78 lat i dosięguąłby 
połowy XXI wieku, tj. roku 2047,

Je s t więc całkiem jasnem, że postanowienio 
ministerstwa rolnictwa, zmierzające przeprowa 
dzić regulacyę rzek karpackich przy pomocy pań
stw 'wego funduszu melioracyjnego nie może do- 
prowadzię wcale do celu, wskazanego w najw.

Lroilowyeh, tem bardzitij, że powyższe 
• , me Czasu trwania robót jest zanadto opty- 

I11'8! Pomimo usilnych starań Wydzia-
Ji t-riin 7 fP(Tn0r iodło si? dotychczas uzyskać 

fu -  J  siumr ? ^ 22W  w rzeczywistości tylko 
nni «A7 7>r ( ’ jw °gó‘e zaangażowanej 

(3,991.8 •), p ‘‘za-i gdy do obliczenia przy
jęto 2 6 ^ -wy. udział kraju w t r m  funduszu, a miui- 
sterstwo rolnictwa w ostatnim rokll uie okazał-0 
się skłonnem do udzielenia dalszycb zasiłków z 
funduszu melioracyjnego, odmawiając reskrvDtem 
z dnia 2 0 -pa^w erłiika  1890, 1. u i g j
dla tak drobnego przedsiębiorstwa, melioracyjnego
iak osuszenie bagien łańcucko-jarosławskich, któ
re wymaga’ datku zaledwie w kwocie 33.790 
złr. *

T ru d n J  przy tein przewidzieć, jSkie niekorzy. 
stne konsekweneye dla stron interesowanych 
oraz państw a i kraju pociągnęłoby za sobą roz
łożenie robót aa  przeciąg lat 156, to jednak jest

pewnem, że znaczna część1, użytych funduszów 
przy prowadzeniu robót na tylu rzekach niedo- 
statecznerai środkami zostałaby zm arnow aną, bo 
zużytą na nieproduktywne wydatki adm inistracyj
ne i konserwacyjne.

3) Jeżeli wysoki rząd po pewodzi w roku 
1882 w prow incjach alpejskich uzna? za stósowne 
■ potrzebne przyczynić się zuacshemi zasiłkami 
ze skarbu państwa da regulacyi Drawy, Adygi 
i w ogóle całego systemu rzek i potoków w po
łudniowym Ty olu, które to zasiłki przedstawiają 
60 i powyżej 60 % sum kosztorysowych, a w do
datku regu icye te w jak najkrótszych terminach 
przeprowadził, to ju t  same względy słuszności 
wymagałyby równego traktowania ludniejszych i 
odznaczających się większą siłą podatkową ;i 
zdolnością produkcyi prowincyi północnych, do któ
rych zalicza się Galicya. Nadto za takiera trakto
waniem Galicyi w myśl najwyższej mowy trono
wej z dnia 22 kwietnia 1885 to k u  przemawiają 
jeszcze następne pow ody:

a) Okoliczność, że na przestrzeniach wymie
nionych rzek karpackich, których regulacja jest 
zawieszoną od dawna, spław się odbywa, wsku
tek czego ministerstwo spraw wewnętrznych w 
skutek uchwal Sejmu z dnia (i października 
1882 roku, sprawę regulacyi tych rzek przed 
powodzią roku 1884 brało już pod rozwagę, że 
zatem w myśl §. 4 najwyższego postanowienia z 
dnia 30 października 1S30 roku znaczne prze
strzenie tych rzek powinnyby być uregulow a
ne wyłącznie kosztem skarbu państwa.

b) Trudność pociągnięcia adjacentów do uisz 
^zenia znaczniejszych datków konkurencyjnych, 
które w razie wykonania robót na podstawie 
pauntwowej ustawy melioracyjnej musiałyby być 
wymierzane 'w wyższej stopie procentowej i za- 
nadtoby obciążyły strony interesowane. TrudnuśĆ 
tę uznało też m inisterstwo spraw wewnętrznych 
w reskrypcie z dnia 30 inarea 1884 roku, gdzie 
to ministerstwo wyraźnie zaznacza, że regulacya 
rzek karpackich opóźnioną została przeważnie 
ze względu na niezamożność *tion interesow a
nych.

c) Układ geologiczny K arpat, które się skła
dają przeważnie z trzeciorzędnego piaskowca, ła 
two wietrzflj&cęKo dostarczającego wszystkim 
południowym dopływom Wisły* i Dniestru -oraz 
Prutu ogromnych ilości żwiru i rumowiska, pod
czas gdy form acja Alp przedstawia na większych 
obszałw hj skały) krystaliczne, stawiające większy 
opór działaniu wody i atmosferyliów, z czego 
okazuje się, iź szkodliwość górskich potoków w 
Karpatach jest przynajmniej tak wielka, jak w 
Alpach.

d) Jak to już Wydział krajowy wykazał w 
sprawozdaniu swem w przedmiocie akcyi pomo
cniczej z powodu katastrofy powodziowej w roku 
1884 na podstawie dat urzędowych ś. p. radcy 
dworu Kajetana Orleckiego, chroniły daw niej 
Galicyę od nadzwyczajnych katastrof powodzio
wych dz>ewicze lasy karpackie, które należały 
do dóbr koronnych, w czasach przedkonstytucyj- 
nych przez rząd w znacznym obszarze 854.770 
morgów po bajecznie niskich cenach sprzedanych, 
a następnie przez eksploatatorów zdewastowanych. 
Jak wielką z tego kraj i państwo poniosło szko
dę, dowodzi obecnie fakt, że dobra Nadworna z 
obszarem J 40 .04 . morgów lasu, sprzedane za 
sumę 500.000 złr. m. k. obecnie ministerstwo 
rolnictwa, po znacznetn wytrzebieniu łasów, od
kupuje za sumę około 3,000 000 z łr  (Dok. uast.)

XXV. Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
pedagogicznego W Drohobyczu.

j j r o l i o b y c s ,  18 lipca.
Drugie posiedzenie Towarzystwa pedagogiczne

go pod przewodnictwem zastępcy prezesa dra 
G e r s t m a n n a ,  rozpoczęło s '? 0 godzinie 9 od
czytaniem protokółu z pierwszego posiedzenia 
przez sekretarza p. Bierońskiego. Protokół przy- 
lęto bez p o p ra w i.

P  P i ę t r z y  c k  i G U I a a  wstępie zainterpe- 
lowal p. przewodniczącego, dlaczego ksiądz Aloj
zy .Tougan, jako referent, nie usprawiedliw ił swej 
nieobecności.

Po odpowiedzi na powyte*ą in terpelację  ze 
strony prezesa i przyrzeczflnl.u' ^  odnośne wy
jaśnienie. da później, nastęP^T odczytanie wnio
sków przez p. Tomasza hr D z i e d n s zy  c k i e- 
go , delegata oddziału Towarzystwa pedagogiczne
go zaleszezji:kiogo, pustawionych przez rzeczony 
oddział'.

Odczyt przyjęto oklaskam*- a . w dyskusyi nad 
tymże zabrał głos p. Z a l e s k i ,  który zaznaczył, 
że odczyt wysłuchano z zajęciem, gdyż t,yj  rZH. 
czywiście pięknym i pouczającym, jednakowoż 
nie zgadza się z formą przeprowadzenia tychże. 
Wnioski te wkładają na nauczycieli ludowych no
we i uciążliwe obowiązki. °kowiązków jedna
kowoż wszelkich, które mają na celu lud nasz 
podnieść pod względem m oralnym  i ekonomi
cznym, nauczyciele nigdy me usuwają się, lecz 
owszem z gotowością i poświęceniem obowiązkom 
takim się oddają. Dowodem tęgo są towa-zystwa, 
jak : „Macierzy polskiej1*, ,.Kółka rolnicze", „ko
lonie" i „korpusy wakacyjne", „czytelnie ludo
we"; wszędzie tain głównie tylko nauczyciele u- 
dział biorą i wszędzie, gdzie idzie o oświatę, u- 
moralnienie, podniesienie dobrobytu i zdrowia, 
tam pierwsi do ape]„ st;1ją nauczyciele, poin.mo 
że reprezentacya kraju i społeczeństwo często te

go nie uznają. Poczuv.ają^ się więc nauczyciele 
dobrowolnie do tych obowiązków —  nje wvniks 
jednakowoż stąd, by Towarzystwo pedagogiczne 
miało niejako udawać się do władz szko-nych, 
aby te zmuszały do pełnienia takich obowiąz
ków.

Po przemówieniach pp. H arlendera, Fająka i 
Pelika, referent wniosek ten zmodyfikował, a zgro
madzeni przyjęli go w następującej formie:

a) Zarząd główny odniesie się do zarządów od
działowych, by te raczyły wpływać na pp. nau
czycieli w poszczególnych okręgach szkolnych, 
aby ci cele Towarzystwa ogrodniczego i pszczel- 
niczego między ludem wspierając zakładali oddziały 
i jednali w stanie włościańskim członków dla te
goż Tow arzystw a;

b) by sami do Towarzystwa tego przystępo
wali ;

c) by służyli pod tym względem za dobry przy
kład, zakładając sady i pasisk* szkolne;

d) ponieważ przy nader skąpej płacy nie mogą 
pp. nauczyciele na ten cel łożyć nakładów, aby 
władze rządowe z autonomicznemi raczyły obmy- 
śleć sposób subweneyonowania poszczególnych 
zarządów szkól;

e) aby odznaczających się na tera polu pp. 
nauczycieli władze szkolne odpowiednią remune- 
racyą nagradzały, a tem  sposobem zachęcały in
nych do gorliwego naśladownictwa;

g) aby w semi nary ach nauczycielskich na te 
dwie gałęzie gospodarstwa położono większy na
cisk w praktycznym  kierunku.

Tu obejmuje napowrót przewodnictwo p. S a w- 
e z y ń s k i , który składa podziękowanie referento
wi za to, iż choć nie jest nauczycielem, bierze 
gorliwy udział w obradach Towarzystwa pedago
gicznego, zajmuje się chętnie sprawam i ekono- 
micznemi ludu, ktury pragnąłby,1 by pośrednikiem 
w tyra celu było Towarzystwo pedagogiczne.

Odczytano telegram z Krakowa od dra J o r -  
d a n a, w którym składa najserdeczniejsze podzię
kowanie za zaszczyt, jaki go spotkał ze strony 
tak poważnego ciała, jakiem jest Towarzystwo 
pedagogiczne.

Następuje zdanie sprawy z uch wsi komisyi dla 
wniosków członków przez referenta p. Kisielew
skiego. Zgromadzenie uchwaliło szczegółową dys- 
kusyę nad wnioskami w sprawie zmiany niektó
rych ustaw szkolnych.

Mianowicie uchwalono:.
1) Zmianę ustawy krajowej z dnia 3-go maja 

1873 art, 4, by po 3 latach posady systeraizo- 
wać.J

Art. 8 zamiast klas równorzędnych, tworzyć 
odrębną szkołę.

Art. 40, by wiek szkolny rozpoczynał się z u- 
kończonym rokiem 7, a kończył z 15 rokiem.

Zmiana ustawy z 1 stycznia 1889 art. 11, by 
place nauczycieli wynosiły w I  klasie 900 złr., 
w I I  ki. 800 złr., w III  kl. 700 złr., w IV ki. 
500 złr., młodszych 50% , zaś w żadnym  razie 
mniej jak 300 złr.

Art. 12, by wszelkie dodatki były do em ery
tury wliczane.

Art. 13, by dodatki były wliczane od dnia 
uzjskam a patentu za każde 5 lat nienagannej 
służby.

Art. 14 dodatek za kierownictwo ma wynosić 
w I i I I  klasie 200 złr., w I I I  klasie 100 złr., 
a w IV klasie 50 złr nawet przy szkołach jeano- 
klasowych.

Art. 16 dudać, aby rada szkolna starała się, 
by nauczyciel ile możności mieszkał w zakładzie, 
w przeciwnym razie, by pobierał na mieszkanie 
w I  kl. 4u0 złr., w I I  kl. 300 złr., w I I I  kl. 
2 0 0  złr., a w IV  kl. 100 złr.

A rt. 1 7  zam ias t % w y raz ić  1 % . A rt. 21, 
art. 24, a rt. 28 , a rt . 29 , a r t .  35 , zam ia s t po  
czterdziestoletniej służbie, w y iaz ić : po trzydziesto 
i pięcioletniej służbie przechodzenie w stały stan 
spoczynku.

A lt. 39 zamiast słów; 
nia tymczasowego zamianowania.

A rt. 40 dalej zmiana ust. kraj. z 25 czerwca 
1872 art. 22, art. 37 lit a) b) c).

A w końcu i wiele innych wniosków, 
łożonych przez oddziały Tow. pedagog.

od stałego zamianowa-

przed-

O Morskie Oko.
W yrok Sądu powiatowego w Nowym Targu, 

wydany w sporze prowizoryalnym  hr. W ładysła
wa Zamojskiego przeciw E. K e g 1 o w i i Chri
stianowi H o h e o l o h e m u  o naruszenie w po
siadaniu lasu „Żabie** i spornej parceli kal. 2538 
w gminie Brzegi około Morsk.ego Oka, o którym 
donosiliśmj przed kilku dniami, brzm i dosłownie 
jak następu je :

L. 5254 p^-aes. 14 lipca 1891.

Orzeczenie:
Załatwiając stanowczo podanie h r .

Zamojskiego de praes. 26 • i ^ 'J)h38,
uzupełnione w protokółach z dnia 12 czerwca 
1891 L. 3938 i z dnia 4 l*P^a r 1891 L. 5 1 ł£ , 
c. k. Sąd powiatowy w N °w. ’,n Targu, po usku
tecznieniu oględzin przedmiotu sporu  i przepro
wadzeniu rozprawy, o rzeka:

I. Pozwani E. Kegsl i C hristian Eohenlohe 
przekroczyli tut. sąd. rezolucyą z dnia 8 paź
dziernika 1890 D. .3 6 7  objęty zakaz tymczaso
wy i skutkiem tego nakłada s\e n? każdego z nich

zagrożoną powyższą rezolucyą grzyw nę w kwo
cie po 1000 złr.

II. Poleca się pozwanym E Keglowi i ks. 
Christianowi Kohenlohemu, aby pod dalszą karą
10.000 złr., na każdego z nieb n«ożyó się m a
jącą. wstrzymali się od wszelkich zmian i wyko
nywania czyni^śta posiadam* na przedm tucie 
sporu aż do ukończenia spora prow iio  yalpego, 
pozwem de praes. 30 lipca 1890 L. 5798 Uołczę- 
tego.

I I I .  Nadto poleca się pozwanym E. Keglow. 
i ks. Christianowi H ohem ohem u, by w ciągu dni 
8-miu będącą przedmiotem sporu parcelę 1. 2538 
gm. Brzegi do stanu pierwotnego przywrócili, 
m ianowicie: zbudowaną na spornej parceli dro
gę zmeśli, oraz dom i słup graniczny z parceli 
tej usunęli pod rjg o iem  egzekucyi, ile że po 
bezskutecznym upływie powyższego term inu przy 
wrócenie do pierwotnego stanu spornej parceli
1. k a t 2533 przymusowo na w łasny ich koszt 
zarządzonem zoatame.

IV. Pozwani E. Kegel i ks. Cn-istian Hohen- 
lohe winni powodowi Władysławowi h r. Zamoj
skiemu w ciągu dni 14 pod rygorem egzekucyi 
koszta obecnego sporu ubocznego w ilości 338 
złr. 92 ct. a. w. zapłacić.

W obszernych powodach orzeczenia powyższe
go jako główny motyw podniesiono że gdj nao- 
cznemi oględzinami komisyi aądowtjj- wydelego
wanej do Morskiego Oka na m, sjsce sporne w 
dniu 4 lipca 1891, stwierdzono, że pozwani Edw ard 
Kegel oraz ks. Christian Hohenlohe nie tylko nic 
zastosowali się do udzielonego im rezolucyą *>ądu 
Nowotarskiego z dn. 8 paźdz. 1890 L. 7867 za
kazu powstrzymania a.ę od wykouywan.a u inze  
jakichkolwiek czynności aż do ukończenia sporu 
głównego, lecz owszem zbudowali tam drogę i 
dom strażniczy a nadto wysławili tam słup z na
pisem węgierskim i wywiesili chorągiew z czego 
wynika, że zamierzyli bezprawnie sporną parcelę 
objąć wyłącznie w swe posiadanie, przeto zaró
wno prawo zostało naruszone jait i zakaz sądowy.

W sporze zasłaniali się pozwani, i r  do poczy
nienia takich zmian zyskali upow iinienie ze s tro 
ny węgierskich właaz administracyjnych w celu 
ułatwienia król. węgierskiej żandarine’’yi na spor
ne przestrzenie przy Morskiem Oku dla utrzym y
wanie porządku wysłanej i w celu danin jej na
leżytego schroniska. Sąd nowotarski powyż izego 
tłomaczenia nie uwzględnił z uw»gi, że jak  ko- 
misya sprawdziła, pozwani osaczyli przea swa 
straż leśną całą sporną parcelę, nadto widocznie 
przez fałszywe przedstawienie postarali się o u- 
mieszczenie tamże posterunku żandarmeryi wę
gierskiej, a korzystając z wprowadzenia w błąd 
przynależnych swych władz pod osł ouą organów 
tych władz wykonują prawu, przez stronę przeci
wną zaprzeczone a dotąd sądownie uie przyzna
ne. Decydującym motywem by/o także io, i i  całe 
zachowanie się pozwanyen wskazuje, że sporne 
terym ryum  uważaja oni już dzisiaj za węgierskie 
i wdzierają się samowolnie i z zuchwalstwem w 
jego posiadanie.

Gazecie- Lwowskiej donoszą- ż# król. - węgier
ski m inister spraw wewnętrznych p o l e c i ł  t e* 
l t g r a t i c z n i e  w i c e ż u p c n o w i  k o m i t e t u  
S p i s k i e g o  w y d a ć  r o z k a z  e k s p o n c w a *  
n e j  p r z y  M o r s k i p m  O k u  k r ó l .  - w ę g i e r 
s k i e j  ż a n d a i m e r y i  o r a z  z a r z ą d o w i  
d ó b r  k s i ę c i a  H e h e n l o h e g o ,  a b y  o t w o 
r z o n o  d r o g ę  p r o w a d z ą c ą  p r z e z  s p o r 
n e  t e r y t o r y u m  i n i e  t a m o w a n o  g o ś 
c i o m  k ą p i e l o w y m  z e  s t r o n y  g a l i c y j 
s k i e j  w o l n e g o  n i ą  p r z e j ś c i a .

Polecenie powyższe lubo i*» pozór logodz. roz
goryczenie umysłów ludności góralskiej i thry- 
itow w Zakopanem, nie mniej jednak w treści 

swej i stylizacyi przynosi jeden dowód więcej, 
że władze węgierskie nie mogą lub nie chcą 
zrozumieć istoty spraw y i sporu samego. Rozpo
rządzenie dane przez węgierskie ministerstwo 
straży k sn e j księcia Hohenlohego i żandarmeryi, 
odnosi się tylko do prawa p-zepuszozania „ tu 
r y s t ó w " ,  ani śladu w niem wszakże chęci da
nia iakiegoś zadosyćuczynienia za bezprawia po
pełnione na miejscu jakoteż za gw ałt jakiego or
gana wykonawcze dopuściły się na austrrackiej 
kom uyi sądowej w dniu 4 lipca b. r. i u o z a- 
p o b i e ż e n i u  t a k i m  z a , ś c : o m  w p r z y 
s z ł o ś c i .  Winę tegc przypisać nalezj W znacz
nej części pewnej nieuzasadnionej i wcale n ie
wskazanej zwłaszcza w danym w ypadku delika
tności władz naszych w stosunkach z władzami 
węgieiskiemi. Dość przypomnieć, i e  pomimo, iż 
całe zajście r  kom isją w dniu 4 lipca m uło 
ratejsce, prftwozdama o wiecu do władz *ale- 
dw< W tydzień  rozesłano, pojlezas, gdy n«eżało 
natychmiast telegraficznie zarówno namiestnictwo, 

m inisterstwo spraw  wewnętrznych, )*K w re
szcie Loło polskie w W iedniu o zajściu zawia
domić.

Gdyby coś podobnego spotkało Niemców, 
E uropa byłaby w tej chwili aaalarm owaną i nie 
u lega wątpliwości, ie  w przeciągu kilku dni u- 
staw ą wskazany porządek byłby przywrócony.

Tymczasem hr. Taaffe odpowiadając w 1 ilka- 
naście dni po zajściu »a crpelacyę oś w Dacza, 
że dotąd aktów spr*^.” mu uie nadesłano dopie
ro onegdaj wyczytał*8™!i Uamiestnii zaządał
telegraficznie spJ an*a o zajściu, która to 
re lac ja  bezDonrednio w kilka godzin p°  zajściu 
dojść go był* powinna.

W  rz ec za ch  tak wielkiej wagi i tak żywo ob- 
chodząojch ogół, uospiech i energia 0*® tylko jest 
wskazaną, nie lylko świadczy o sumiennie speł-
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nionyrh obowiązkach i sprężystości władz, ale 
sprawie samej zapew nia pomoc i opiekę.

Chcemy wierzyć, że po tern doświadczeniu 
wyrok sądu .Nowotarskiego należytą powagą or
ganów wykonawczych w danym razie będzie po- 
party.

Przegląd polityczny.
Kraków, 21 liP ca- 

Posłowie konserwatywni austryackiej Bady pań
stwa zaproszeni zostali przez szlachtę czeską na 
zwiedzenie wystawy krajowej w Pradze. Posłuszni 
wezwaniu, udali się członkowie klubu Hohenwarta 
i Corouiniego, jak nie mniei konserwatywni posło
wie polscy do Pragi, gdzie bardzo gościnnie byli 
podejmowani. Wycieczka ta  miała także charakter 
polityczny o tyle, że sadzono się z obu stron na 
zaznaczenie ścisłych i trwałych związków między 
czeskimi konserwatystam i a klubami autonomiez- 
ncmi. 0  M łodoczechach nie było w zm ianki: mo- 
żnaby sądzić z licznych przemówień, jakie padły 
przy tej sposobności, że Rieger stoi jeszcze u 
ste. u reprezentacyjnych rządów Czech 

Na uczcie, jaką dała na cześć gości szUchta 
czesk«, przemawiał imieniem obecnych na uczcie 
Polaków hr. Jan  S t a d n i c k i  (prezes Jaworski 
nie bra ł udziału w wycieczce) a z przemówienia 
jego warto przytoczyć pro memoria p o l s k i e j  
większej własności ustęp następujący:

„Podnoszono już częstokroć ważne znaczenie 
i wysokie stanowisko, jakie zajmuje w Czechach 
w i e l k a  w ł a s n o ś ć .  Stanowisko to zawdzięcza 
ona temu, ie  kroczy na czele d u c h o w e g o ,  
s o c y a l n e g j  i c y w i l i z a c y j n e g o  ruchu, że 
z n a  p o t r z e b y  l u d u ,  stawa w ich obronie 
i staje się przez to godną reprezentowania cze
skiego narodu na zewnątrz."

Niechże zapamiętają sobie nasi panowie kon
serwatyści z większej własności, że jedynie przo
dowanie na polu zdobyczy „duchowych, socyal- 
nych i cywilizacyjnych" a dodalibyśmy jeszcze i 
„ n a r o d o w y c h " ,  — że jedynie opieka nad lu- 
dom, może ich uprawniać do ubiegania się o wre- 
prezentowanie narodu na zewnątrz". Tymczasem 
nasi konserwatyści zapominają zwykle 'o powyż
szym warunku a o mandaty do ciał ustawodaw
czych ubiegają się tak, jak gdyby osobny i wie
czysty na to posiadali przywilej.

Bardzo też pouczającym jest z mowy hr. Jana 
S t a d n i c k i e g o  zwrot następujący:

„Przyglądając się wystawie waszej nasuwa się 
myśl, ja k  p i ę k n y m  d a r e m  j e s t  b o g a c 
t w o ,  j e ś l i  g o s i ę  u m i e  s t o s o w n i e  u ż y ć  
d l a  d o b r a  p o w s z e c h n e g o " .

1 my takie może jeśli nie na równie okazałą, 
to na podobną bogdaj moglibyśmy się zdobyć 
Jzisiaj wystawę, gdyby bogactw „nabytych w kra
ju nie trwoniono lekkomyślnie za granica dla 
zdobycia próżnej s ł a  w y  i p o s t a w y “ , lecz u- 
żyto ich dla dobra powszechnego.

iyłtby pożądaną rzeczą, żeby nasi panowie 
konserv sfyśei z większej własności częścó ej m i  
wili sobie takie m oralne nauki a możeby się z 
czasem... poprawili.

Ze spraw  ruskich.
W  piątek wieczorem wyjechała ze L w o w a  

przez Stryj, Nowy Sącz i Żywiec do P r a g i  
w y c i e c z k a  r u s k a ,  złożona z 132 osób. Na 
ezelt wycieczki stanęło Towarzystwo śpiew ackie 
„Bojan". Jest to pierwsza wycieczka zbiorowa 
Rusinów galicyjskich i bukowińskich na wysta
wę do Złotej Pragi. Powieźli ze sobą wieniec 
z biletów wizytowych na grób Szafarzyka. P ier
wszy koncert śpiewacki urządzi „Bojan" w Kró- 
lcwym Hradcu, a drugi w Pradze. Chór „Boja
na" składa się z 32 dobrych śpiewaków. Dla 
Franciszka Bzechorza powieźli Rusini piękny 
p iezen t: laskę misternej roboty huculskiej.

Organ narodowców wydał ozdobny num er z po
wodu wycieczki ruskiej. Na pierwszej stronuicy 
ostatniego num eru zamieszczono duży obraz wy
stawy pragskiej, a w stępny artykuł poświęca 
D iło  wspomnieniom zażyłej przyjaźni, jaka łą 
czyła niegdyś Et isinów z Czechami. Datuje się 
ona od roku 1848, od ujazdu słowiańskiego w 
Pradze, gdzie Rusinów reprezentow ał uorysikie- 
wicz i Ginilewicz. „Rok 1848 i 1849 — pisze 
D iło  —  wspominamy zawsze z wielką przyjem
nością, wówczas bowiem zetknęli się ze sobą 
Rusini i Czesi. Protokóły sejmu w Kromieryżu 
zawierają niejedno, za eo Rusini austryacey po
czuć ąją się do szczerej wdzięczności dla braci 
Czechów. Wówczas to patryota czeski Rygier 
mówił o „literaturze ruskiej, oddychającej wol
nością" i przedstaw ił, jak wielkie znaczenie mia
łoby dla Słowiaństwa, gdyby „Rusini otanęli w 
rzędzie pierwszych słowiańskich narodów". Obe
cna wycieczka do Pragi wzmocni serdeczne sto- 
sunli ze sław njm  czeskim narodem ".

Wyliczywszy następnie okoliczności, jakie dały 
sposobność Rusinom zetknąć się bliżej z Cze
chami w ostatnich latach, kończy D iło :

„I teraz w czasie nowego wielkiego tryumfu 
czeskiego narodu, nie mogło zabraknąć w P ra 
dze Rusinów — i oto są w drodze. Tym razem 
poH.eźli oni ze sobą do Czech gościniec — 
pieśń swoją —  drogi swój skarb narodowy. M a- 
to j  nadzieję, że bracia Czesi tak serdecznie przyj
mą ton gościniec, jak serdecznie powieźli t o B l i - 

sini. Jąko bracia dzielimy się wszystkiem pię
knem  i lohrem, na co nas stać. Poznawajmy się 
wzajemnie, a Słowianie stworzą siłę, której lek
ceważyć nikt się nje ośmieli. Ńa zdar!" Przew o
dniczącym wycieczki został wybrany prof. Szu- 
ehiewicz.

R u s k i e  s e m i n  r y u m  d u c h o w n e  ma 
wreszcie byc zreiormowanem. Domagano się te 
go już od lat kilkunasto Reforma 8ma b |  za_ 
prowadzoną z nowym  rokiem szkolnym. D otych
czasowy rektor ks. B a c z y ń s k i  m* zlatać ar- 
chipresbyterem katedry przemyskiej, iuni ducho
wni w semi nary lim obecnie zajęci, zostaną prze
niesieni, a sem haryum  duchowne przejdzie w rę
ce z r e f o r m o w a n y c h  z a k o n n i k ó w ś w. 
B a z y l e g o .  Reforma ta —  ja^ donoszą — zo
stała potwierdzoną przez m etropolitę i przez ku- 
ryę rzymską. Sprawa teraz znajduje się w W ie
dniu.

K oniec  wojny cłowej » Rum unią- 
Wczorajszy num er dziennika praw  państwa 

przyniósł rozporządzenia m inj8te ry a ln e , mocą

których dotychczasowe ograniczenia w ruchu 
handlowo-cłowym Austryi z Rumunią zostało 
zniesione- Na zasadzie nowych przepisów zostają 
towary i produkta rum uńskie dopuszczone do 
importu na równi z produktam i innych krajów. 
j Hanym z głównych punktów jest zniesienie wza
jemne cła od mąki i dopuszczenie do Austryi 
jarzyn, owoców i nasion , tudzież zniesienie za
kazu wprowadzania do Austryi ow iec, k ó z , nie
rogacizny, koni, mułów i osłów, przy zastrzeże
niu jedynie przepisów sanitarno-weterynaryjnych. 
Długotrwająca wojna cłowa została tym sposo
bem usuniętą z korzyścią dla strun obn. za c z m  
spodziewać się należy zacieśnienia węzłów poli
tycznej sympatyi między Austryą a Rumunią.

W izy ty  monarchów.
W brew ostatnim doniesieniom, zdąie się być 

rzeczą pew ną, że car wybiera się we wrześniu 
z wizytą do Berlina. Podobno cesarz W ilhelm 
otrzymał już odnośne zawiadomienie, co do te r
minu tylko może zachodzi wątpliwość g d y ż , jak 
wiadomo, podróże carskie jak największą zwykły 
być osłaniane tajemnicą. Mówią także o wizycie 
królowej angielskiej w Berlinie, która pragnie 
przybyciem swem jeszcze silniej zadokumento
wać przyjaźń swą dla cesarza W ilhelma i sym- 
patyę dla trójprzymierza. W kołacb dyplomaty
cznych P rzyp isu ją nakoniec w ielkie znaczenia po 
dró iy  następcy  ironu włoskiego do Londynu i 
Szkocyi. Na przyjęcie królewicza, które wypada 
za 3 dni, gotują się w Anglii wielkie uroczysto
ści, a pobyt jego w Anglii, któremu w obecnych 
stosunkach bądźcobądź winlkio znaczenie polity
czne przypisać należy, ma na celu zacieśnić na
wiązane świeżo węzły sympatyi między W łocha
mi a Anglią.

Powitanie iskadry francuski-.j w  Kronsztadzie.
Do Kronsztadu przybyła z rozkazu rosyjskiego 

generał-adm irała praktyczna eskadra rosyjska w 
pełnym  składzie w celu u r o c z y s t e g o  p o w i 
tania eskadry francuskiej. Dzienniki rosyjskie bar
dzo radośnie przyjęły wiadomość o tem uroczy- 
stem  powitaniu, a Kronszt. W iestnik  pisze z po
wodu tego rozkazu generał-admirała, co nastę
puje :

„Tak tedy reprezentanci floty z nami zaprzyja
źnionej powitani będą w taki sposób, jak tego 
pragnął cały Kronsztadt i jak na to zasługują 
nasi drodzy goście, którzy zachowywali się za
wsze względem nas z najwyższą uprzejmością i 
gościnnością. Marynarze nasi szczęśliwymi się 
czują, że mają możność wyrażenia uczuć najwię
kszej sympatyi, jakiemi przejęci są dla walecz
nych przedstawicieli ńoty francuskiej, a zarazem 
Francyi całej. Dumni są oni z roli uprzejmych, i 
gościnnych gospodarzy i dołożą wszelkich starań, 
ażeby marynarze francuscy a nasi przyjaciele 
doznali wszędzie jak najserdeczniejszego przy
jęcia.

„Marynarze na«i staną z pewnością na wyso
kości stanowiska i szczycić się będą tem, że p ier
wsi powitają w imieniu Rosyi całej przedstaw i
cieli zaprzyjaźnionego z nami państwa. Powitanie 
.to, wolne od wszelkiej cechy demonstracyi poli
tycznej, ujawni tylko całą szezero.se stosunków 
serdecznych, jakie istnieją od dawna pomiędzy 
naszą wielką monarchią a wielką republiką fra n 
cuską."

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Krakowie.

W sal. wielkiej gimnazyum św. Anny odbyło 
się wczoraj drugie i ostatnie publiczne posiedze
nie Zjazdu. Udział uczestników mniej liczny, a- 
nizeli na pierwszem posiedzeniu, mniej także 
miejscowych dygnitarzy. Liczne grono pań.

Przewodniczył zebraniu protoinedyk dr. M e- 
r u n o w i c z. Sekretarz dr. Z a r e w i c z odczytał 
treść telegramów, które nadesłali:

Klub przyrodników w Pradze, Bause Kralovska 
czeska akademia nauk, Tomik, Emler. J. Gebauer, 
dziekan czeskiego wydziału filozoficznego w Pradze. 
Towarzystwo czeskich matematyków w Pradze, P o 
korny. Redakcya Czasopisu lekariw ccshjch. Re- 
dakeya Gasopisu matematyków ce:ski-'h, Panek , 
redaktor. Od lekarzy w Pilznie. Od prof. Stefalla w 
Pradze. Od studentów medycyny w Pradze, dr. Vor 
liczek, starosta spolku medykuw. Od dra Milval- 
sky’ego Od drów Kulira, Pokornego i Mosera. Od 
redakcyi D ziennika Poznańskiego, Dobroioolski. 
Od Augusta hr. Cieszkowskiego, Od warszawskiego 
Towarzystwa lekarskiego. Od Włodzimierza hr. Dzie 
duszyckiego. Na odjezdnem za morze przesyłamy 
pozdrowienie, dr. S iem ira d ik i, W itold Łaznlew- 
ski. Od dra Opolskiego. Szczęść Boże, dr. D ziem 
bowski, Szam otuły.

Nastąpił odczyt dra Adama M a h r b u r g a  o 
psychologii Wbpółczesnej i stanowisku jej w sy
stemie wiedzy. Grzmotami oklasków przeryw ało  
audyioryum wykład prelegenta, a po skończeniu 
wynagrodziło gc ogólnym aplauzem.

Im ieniem  komisyi, wybranej dla obmyślenia 
miejsca przyszłego Zjazdu, dr. Ś w i ę c i c k i z 
Wielkopolski oznajmia, iż wybrano na Zjazd za 
trzy lata odbyć się mający, P o z n a ń .  Salwą o- 
klasków przyjęli zebrani tę wiadomość, zaś dr. 
Święcicki w krótkich słowach wyraża radość, iż 
postanowienie to życzliwie przyjętem zostało. Do 
komitetu, który w stolicy Wielkopolski zajmie się 
pracami przygotowawezemi, wybrano doktorów 
W i c h e r k i e w i c z a  i C h ł a p o w s k i e g o .

Sekretarz dr. Z a r e w i c z  odczytał następnie 
wnioski i przedłożenia członków Zjazdu oraz se- 
kcyj, domagające się aprobaty zgromadzenia.

1. Aby zjazdy lekarskie miały praktyczną w ar
tość, pożądanem jest.: 1) aby zachować pewien
związek pomiędzy jednym zjazdem a drugim, 
aby 2) komitet poprzedniego zjazdu przekazywał 
przyszłem u komitetowi uchwały, jakie zapadły i 
zawiadomił, jaki los spotkał owe uchwały. Sekeya 
hygieniczna czyni zatem wniosek: VI Zjazd le 
karzy i przyrodników w nosi, i ż b y  p r o w a d z o 
n o  s p i s  u c h w a ł ,  iżby komitet ostatniego Zja
zdu zawiadamiał kom itet przyszłego Z jazdu, <jb 

stało z powziętemi uchwałami, względnie czy 
takowe weszły w życie.

2) Sekeya hygieniczna VI Zjazdu lekarzy i 
przyrodników interpeluje kom itet V Z jazdu, co 
się stało z uchwałą, zmierzającą do rozwoju zdro
jowisk krajowych j co ,j0 utworzenia inspektora 
zdrojowego dla zdrojowisk krajowych.

Szósty Zjazd lekarzy j przyrodników polskich

w Krakowie, uchwala ujednostajnienie słow ni
ctwa lekarskiego polskiego, a to zapomocą no
wego uzupełnionego wydania słownika lekarskie
go, wydanego staraniem i nakładem Tow. lek. 
krak. w roku 1881 pod redakeyą Janikowskiego, 
K rem era i Oettingera a w tym c e lu :

1) W zywa wszystkie Tow. lek. polskie i wy
dział lek. Tow. przyjaciół nauk w Poznaniu do 
wyznaczenia ze swojegc g r .n a  po trzech, tudzież 
redakeye wszystkich czasopism polskich do wy
znaczenia po jednym  delegacie.

2) W ten sposób złożone komisye miejscowe 
zajmą się przejrzeniem wyżej wymienionego sło
wnika, celem uzupełnienia jegc braków i wyszu
kania wszystkich spornych wyrazów najpóźniej 
do końca grudnia 1891.

3) Wszyscy członkowie wymienionych komisyj 
miejscowych zbiorą się w term inie i czasie pó
źniej, za wspolnem porozumieniem oznaczyć się 
mającym i powezmą stanowcze uchwały co do 
wszystkich spornych wyrazów.

4) Redakeye wszystkich czasopism lekarskich 
zobowiążą się trzymać się stanowczo i ściśle no
menklatury i terminologii objętej słownikiem, 
który T o w .  l e k a r s k i e  k r a k o w s k i e  wyda 
uzupełniony i przerobiony stosownie do ucbw«ł 
komisyi wspólnej, złoAonej z powyżej określonych  
komisyj miejscowych.

S e k e y a  w e t e r y n a r y j n a  w n o s i :
VI Zjazd lekarzy i przyrodników raczy u- 

chw alić :
1) Ze względu na obecny stan nauk wetery- 

naryjnyeh należy reformę studyów weterynaryi 
przeprowadzić w tyin kierunku, aby:

a) Od kandydatów wstępujących do szkół we
terynaryjnych było wymagane świadectwo doj
rzałości szkoły średniej.

b) Aby czas studyów w eterynaryi został prze
dłużony na 4 lata (8 półroczy).

2) Praktykę weterynaryjną z pożytkiem dla 
kraju i społeczeństwa wykonywać mogą jedynie 
weterynarze, którzy otrzymali pełne wykształce
nie naukowe i zawodowe.

3) Kształcenie personalu weterynaryjnego niż
sze; kategoryi i oddanie w jego ręce leczenia 
zwierząt domowych byłoby szkodliwem dla o- 
gółu.

Drugi w niosek:
1) Ażeby ze względu na identyczność gruźlicy 

i perlicy bydła rogatego i możliwość przenosze
nia się zarazka tej choroby z bydła na ludzi, za
pomocą mięsa i mleka spożywczego, zaraza ta 
była objętą ustawą o chorobach stadnych.

2) Wypracowanie projektu tej ustawy i przed 
łożenie go właściwym władzom przekazuje się 
członkom dotychczasowe! komisyi z łona sekcyi 
weterynaryjnej wybranych.

„Sekeya geologiczno-geograficzna YJ Zjazdu 
polskich przyrodników i lekarzy uznaje potrzebę 
i zaleca urządzenie zbiorów mineralogiczno-geo- 
logicznych we wszystkich miastach powiatowych 
Galieyi."

Szósty Zjazd przyrodników i lekarzy raczy 
uchwalić prośbę do wszechnicy Jagiellońskiej, o 
dopuszczenie kobiet do wykładów ua wydziale fi- 
lozoficzi. m lub urządzenit oddzielnych w tym 
kierunku kursów.

I. Wobec częstości zajialeuia egipskiego (T ra 
chom) i coraz większego szerzenia się między 
ludnością naszą tego zaraźliwego cierpienia, u- 
znaje zjazd za naglącą potrzebę urządzenie od
dzielnych zakładów wiejskich dla tychże chorych, 
tak w interesie własnego zdrowia tych chorych 
jak przez wzgląd na resztę zdrowego społeczeń
stwa,

II. Ponieważ szkła nieodpowiedniej jakości wy
wierają na narząd wzroku wpływ szkodliwy, Zjazd 
uważa za konieczną potrzebę wydarne rozporzą
dzenia, w moc którego składy okularów podlega
łyby nadzorowi sanitarnem u a optycy wydający 
towar na podstawie przepisu wydanego przez le 
karza pod groźbą grzywny, obowiązani byli trzy
mać się wskazówek tego przepisu.

III . Z uwagi, że zranienia oka kapslami, stają 
się coraz częstsze, wywołując często utratę nie- 
tylko zranionego, ale przez zapalenie współezul- 
ne i drugiego oka, zachodzi potrzeba rozciągnię
cia dozoru policyjuo-sauitarnego nad sprzedażą 
kapsli n i e d o r o s t k o m .

Wnioski sekcyi matematyczno-fizycznej.
I. Sekeya matematyczno-fizyczna łącznic z in- 

nemi sekeyami stawia do ogólnego zebrania wnio
sek następujący:

Członkowie VI Zjazdu przyrodników i lekarzy 
polsk. :h, nabywszy przedmioty wystawione w g ru 
pie I I  wystawy przyrodniezo-Iekarskiej, a miano
wicie w grupie wynalazków, mają zaszczyt ofia 
rować je miastu Krakowowi dla muzeum techni- 
czno-przemysłowego z prośbą, aby, gdy muzeum 
to mieścić się będzie w_ nowym g m ach u , przed
mioty powyższe stanowić mogły zaczątek działu 
wynalazków polskich w naukach matematycznych,
fizycznych i lekarskich.

II. Sekeya matematyczno - fizyczna uchwaliła 
następujący wniosek:

Sekeya uznając ważność badań nad historyą 
nauk ścsiych w Polsce, wyraża życzenie, aby 
przy omisyi dla ba<Hń nad historyą literatury i 
oświaty w Polsce, P*zy akademii umiejętności 
powstało grono osób- mające za zadanie opraco
wanie program u bad*ń i ogłaszaaie prac z tej 
dziedziny w wydawnictw30 1̂ komisyi.

Wnioski te odczytafle zostały w porządku, jak 
powyżej zamieściliśmy- Niektóre zgromadzeni 
przyjmowali gorącemi oklaskami, jak sprawę do
puszczenia kobiet na wydziały filozoficzne uni
wersytetów, (wniosek dra Karłowicza), lub poda
rowanie Krakowowi zbi°ru wynalazków Polaków, 
wniosek prof. DicksteiD3- Przy uchwaleniu tego 
ostatniego wniosku prezydent dr. S z l a c h t o  w- 
s k i złożył inieyatorom tej myśli i jej wykonaw
com wyrazy podziękowąma, zaś wiceprezes po
siedzenia p D i c k s t e i n oznajmił, iż na dalszy 
rozwój i utrzymauie zbiorów zebrano już składkę 
w kwocie 153 złr. In terpelację  w sprawie rezo 
lucyi o podniesienie krajowych zdrojowisk i u- 
stanowienie inspektora usunął przewodniczący 
z pod dyskusyi i uchwał.

Z kolei dyrektor wystawy przyrodniezo-lekar- 
skiej dr. Michał Ś l i w 111 s k i  przedłożył wynik 
premiowania wystawców, który w innem  miejscu 
w całości zamieszczamy. Sędziowie uznali, iż 
spełnią swój obowiązek, przyznając jedyny medal 
złoty drowi Adryanowi B a r a n i e c k i e m u ,  twór
cy Zjazdów i wystaw lekarsko-przyrodniczych w 
Polsce. (Powszechne przeciągłe oklaski, a usta
wiona na galeryi gm achu orkiestra gra fanfarę.)

Gdy się uciszyło, dr. Śliwiński podnosi wielkie 
zasługi dra Baranieckiego, który rzeczywiście jest 
wynalazcą wystaw. Komitet sędziów kazał wybić 
medal złoty na jego cześć tym samym stempiera, 
jakiego czcigodny dyrektor i założyciel krakow
skiego Muzeum techniczno-przemysłowego uży
wał dla premiowania wystawców w 1869 r.

Przemówienie to, oddające cześć nigdy nie 
przebrzmiałym zasługom dra Baranieckiego, przyj
mowano gorącemi oklaskami, które doszły do ze
nitu, gdy sam dr. Baraniecki ze wzruszeniem 
dziękując za zaszczyt i owacyę, zapewnił, iż speł
niał tylko swoją powinność, a objawy uznania 
są  przecenianiem jego pracy.

Podniósł także dr. S 1 i w i ń s k i , iż ilość na
gród jest małą w stosunku do liczby wykona
wców, lecz komitet wystawy nie przewidywał tak 
poważnego ich zastępu. Spodziewano się stu naj
więcej, tymczasem w wystawie wzięło udział 
przeszło 400, a liczba okazów przeszła 1500.

Po odczytaniu listy nagrodzonych jeden z wi
ceprezesów Zjazdu Czech dr. M a r  e s  z gorącemi 
słowy podziękował imieniem czeskich aczestniKÓw 
za przyjęcie, jakiego doznali w Kiakowie. Wypo
wiedziane przez mówcę zdanie, Iż Czesi nie mają 
bliższych sobie aniżeli Polacy, wywołało huczne 
oklaski.

Im ieniem  koiegów z Warszawy dziękował za 
przyjęcie prezydentowi miasta, m ieszkańcom , p re 
zesowi i komitetowi Zjazdu wice-prezes p. D i c k -  
s t e i n  zapewnieniem, iż pobyt w Krakowie po
zostawia najtrwalszą pamięć i pomyślne dla roz
woju nauki nadzieje.

Zakończył obiady posiedzenia i zamknął Zjazd 
dłuższein przemówieniem jeden z prezesów ko
mitetu urządzającego prof. R y d y g i e i .  Mówca 
oświadczył, iż o pełnym  rezultacie Zjazdu na te
raz nie może być mowy, dowiódł on jednak, że 
w pracy na niwie nauki, nie pozostajemy w tyle 
za sąsi<»dniemi narodami. Zjazdy są jak żniwa z 
trzechletnich okresów jiraey, lecz są także zasie
wami na przyszłość plon więc z góry przew i
dzieć i określić się nie da. Mówca wdraża na 
dzieję, że nowy wydział lekarski we Lwowie bę
dzie także nowem ogniskiem nauki lekarskiej. 
Lwów niezawodnie przyczyni się, aby życie nau
kowe szybciej postępowało. Życzeniem, aby . w 
innych miastach Polski nauka zabłysła, kończy 
mówca okrzykiem : do widzenia w Poznaniu za 
trzy lata! (B raw o.) Osobno zwraca się do Cze
chów z podziękowamem za przybycie na Zjazd 
i zaznacza, iż Czesi gorąco wspierają nas na ni- 
wi i nauki. Podziękujcie panowie wszystkim — 
mówił dr. Rydygier — którzy o nas pamiętają 
i zapewnijcie, iż i my, jak tu powiedziano, pra
gniemy być dla Was najbliższymi. N a zdar!  Za 
praszain wszystkich panów na raut do sali „So 
koła" i ogłaszam zamknięcie Zjazdu.

Na zebranie pożegnalna urządzone wczoraj 
przez komitet urządzający J^jazd na cześć ogółu 
uczestników w sali Sokoła, przybyło z górą 500 
osób, w tej liczbie wiele pań i wszyscy goście 
czescy. Cały przebieg zebrania tak imponującego 
liczbą był najwymowniejszym dowodem, że przy
r o z u m n e m . 3  .a łe m , . i i  rt „ tu i g o ic in
nem zaaranżowaniu, nikt nietylko nie będzilTsię 
skarżyć na gospodarzy, lecz każdy wyniesie nąj- 
pyy ie inn i|jśze  wspomnienie, a co za tem idzie, 
szczeni dla nich wdzięczność. Na takie uczucia 
właśnie zasłużyli sobie pp. D o m a ń s k i ,  G r a 
b o w s k i  i R o s t a f i ń s k i  i inni, niestrudzenie, 
a ku powszechnemu zadowoleniu utrzymujący 
pieczę nad tłumem zaproszonych gości.

Po „wódeczce" i przekąskach zastawionych w 
namiocie na świeżem powietrzu, wszyscy goście 
zasiedli w sali. Zamiast cisnących się ustawicznie 
pod pióro porównań tego przyjęcia z p e m i ę- 
t n e i n  w sali Strzeleckiej, dość/ powiedzieć, ie  
było ono przeciwieństwem w najdodatniejszem 
znaczeniu, a tem skończy się z wszelkiemi remi- 
nisceneyamr.

Orkiestra 13 pułku przygrywała biesiadnikom; 
wiadomo, że lepszej w Krakowie nie inainy.

Toastów imponujący szereg, lecz w atmosferze 
nieprzesiąkniętej tytoniem, rozpoczął prof. R y d y 
g i e r ,  wnosząc zdrowie cesarza Franciszki. Jo 
zefa. Wszyscy obecni trzech^rotnic powtórzyli 
okrzyk i stojąc wysłuchali hymnu państwowego.

N astępnie przemawiali prof. R o s t a f i ń s k i ,  
wnosząc zdrowie uczestników zjazdu, dr. S o k  o- 
ł  o w s 1 i, który podniósł n i e z w y k ł ą  gościn
ność Rady miejskiej krakowskiej, pijąc w ręce 
prezydenta. L r  S z l a c h t o w s k i  zdrowie gości 
czeskich i dr. N e  c z a s ,  z życzeniem,
aby Polacy częściej się z Czechami widywali, 
zdrowie prezesów zjazdu, protomedyk dr. M e- 
ru  n o  w ic  z zdrowie przyrodników.

Dr. R e h m a n: Kochajmy s ię !
Ale ten szereg, to dopiero początek przem ó

wień, pełnych zapału, często myśli głębszych , 
ogólniejszych, a jak iskra elektryczna przelatują
cych wśród słuchaczów i budzących podnioslejsze 
uczucia.

Z przemówień dalszych notujsm y toasty dra 
W r ó b l e w s k i e g o  na cześć komitetu urządza
jącego zjazd dra R o s t|a f i ń s k i e g o , aby soDie 
przyrzec zjechanie się w P oznan iu , dalej toast
2. zapałem przyjmowane na cześć prezesa krak. 
Tow. lek. dra G Ł o z i ń s k i e g o ,  który wymo
wnie wśród oklasków dziękował, —  zdrowie pan 
(dr. Wysocki), wieszcie przemówienie Czecha 
dra Haszkoweca na cześć narodu polskiego Ud.

W słowach poważnych, bez panegiryzmu, lecz 
dla oddania czci rzeczywistej pracy i inwencyi 
wnosił toast na cześć dyrektora wystawy dra 
Michała Ś l i w i ń s k i e g a  wice-prezes Zjazdu 
p- D i e k s t e i n .  Toastem na cześć „Sokołów", 
wzniesionym w ręce gospodarza sali i prezesa 
Tow. obecnego na biesiadzie dra S t y c z n i a> 
zakończył gospodarz prof. G r a b o w s k i  isto tne 
tale wymowy, na szczęście nie banalnej i nie nu- 
żąeej.

Jaki panował nastrój w zebraniu, św>ft. czy 
najlepiej okoliczność, że po tylu pizefflówieniac 
usunięte zostały stoły i rozpoczęły . oc ° / Ze 
tańce, a wiele par stawało w szereg' Przy °cho- 
czych dźwiękach. Grono radców 3> ecnych 
na zebraniu, przyrzekło sobie, i* Je 0 1 ,ec*ykol- 
wiek gm ina urządzać będzie z*V0r0^ e P o jęc ia ,*  
zaproszą lekarzy, aby byli ,a 1 . P°djąć się 
zaaranżowania. Muszą mieć j a *lR. aJną receptę 
na humor, czy też gaz rozwesę ająey stosują, do
syć, że wszystko im się wie zie.

Prem iowanie wyataweów.

Po za konkursem : 1) Cybulski Napoleon. 2 ) 
Dr. Feigel Longin. 3) Komisja fizyografiezna Aka
demii. 4) Dr. Izydor Kopernieki, 5) Prof. dr. Oba- 
liński. 6) Dr. Odo Bujwid z Warszawy.

Dyplomy honorowr uznania: 1) Redakcya B i  
blioteki matematyczno-fiaytanej. 2) Pam iętnik  
fieyograficzny, 3) Wydawnictwo prac matematyczno- 
fizycznych. 4) Wydawnictwo Gazety Lekarskiej 
5) Wydawnictwo dzieł lekarskich polskich. G) Prof. dr. 
Henryk Kadyj, za preparaty anatomiczne. 7) Prof 
nr. Ludwik Teichman za preparaty. 8) Gmina m. 
Krakowa za urządzenia sanitarne i gminne.

Medale wielkie srebrne 1) Kosmos. 2) Wszech
św iat 3) Zdrowie. 4) Główczeóski Wł. za album 
z tablicami rysunków anatomicznych, przyrodni
czych itd. 5) Towarzystwo opieki „Zdrowia" 6) 
Komitet kolonij leczniczej we Lwowie. 7) P.of. dr. 
A. Mars za preparaty. 8) Zarzad zakładów w Sier
szy. 9) Dyrekcja zakł. w Iwoniczu. 10) Dyrekcya 
zakł. w Rymanowie. 11) Spółkr Truskawieoka. 
12) Warszawskie Laboratoryum chemiczne. 13) Za- 
hradnik Maryan, aptekarz. 14) Zarząd zakł. kąpiel, 
w Krynicy. 15) Żarząc, zakł. kąpiel, w Morszy- 
nie. 16) Dobrzyńska Ewelina, za nabiał 17) B. Ka
sprowicz z Gniezna, za wódiri 18) Seeling Ludwik 
za wódk. 19) Chrzanowski Edmund, za wyrób sia
tek drucianych. 20) Dobrowolski, z? opatrunki 21) 
Freund Stanisław, za przyrządy fizyczue. 22) w . 
Kasprowicz z Poznania, za instrumenta. 23) L. Kna 
piński, za instrumenta. 24) K. Markus, za wyroby 
z blachy. 25) Prof. M. Żurawski, za oftalmoskop. 
26) Staszozyk Adam, za wyroDy ślusarskie, 27) Za- 
hraduik M. za szatkę do trucizn. 281 L. Zieleniew
ski, za wyroby żelazne. 29) Dr. Kowalski Henryk, 
za kuitury. 30) Freege Raioi, za kwiaty. 31) Ten 
gier Jakób, za kwiaty. 32) Zakład św. Józefa, za 
kwiaty.

Medale srebrne : 1) Matukiewicz, za zbiói mi
nerałów. 2) Raciborski, za zbiór grzybów. 3) Za
rząd fabryki gipsu w Bochni. 4) Brunicki baron 
Adolf. 5) Dębowski Jan, aptekarz z Warszawy 6) 
Loebenstein Jan, za synopizma, 7) Rżąca i Chmur- 
ski, wody sziuczne. 8) Trzciński, Urbanowski, Ró
życki, chirurgia. 9) Wiszuiewski Konstanty, magi- 
stei farmacyi. 10) Zarząd Kąpielowy w Szczawnicy.
11) Lityński, za mleko sterylizow. 12 j Baczyński 
Jan, za bulion. 13) Czyńshi Ludwik, za pierniki.
14) Grzybińska ze Lwowa, za wyroby rosołowe.
15) Pierwsza galic. Spółka suszeenia owoców w Bo
chni, 16) Kordanowski Konstanty fnma Leliwa, za 
cukierki. 17) Adamczewski budowniczy z W arsza
wy, za plan cmentarza kremacyjne&ro. 18) Biasion 
Alfred, za narzędzia. 19) Balukiewicz Feliks z W ar
szawy. 20) Dr. Heryng z Warszawy, za przyrządy 
chirurgiczne. 21) Prof. Kiólikowski ze Lwowa, za 
narzędzia chirurgiczne. 22) Firma Lux (Dr. Bor
kowski) z Krakowa, za aparata i przyrządy. 23) 
Meisner Adolf, za przyrządy gimnastyczue. 24) P o
piel Antoni z Krakowa, za aparat desinfekcyjny. 
25j Sziller i Jabłoński, za plany hall targowych. 
26) Tuszyński Józef, za plany wodociągów. 27) 
Wodmakowski A. z Warszawy za wyroby chirur- 
giczno-lekarskie. 28) Dr. Gwiazdomoreki Jan, za 
'urządzania szpitalne. 29) Dr Piotrowski Gustaw, 
za gabinet eiekiro-terapeutyczny. 8oy Szpital św. 
Łazarza w Krakowie. 31) Dyrekcya szpit. św. L u
dwika, 32) Saare Józef, za piany 33) Uznanski 
Adam z Torunia, za mudel łazienek 34) Pruszyń- 
ski Aureliusz, za litografie. 35) Werner Jerzy z 
Krakowa, za obuwie. 36) Prof. Behman Lwów, za 
wynalazki.

Wielkie bronzowe medale : 1) Księgarnia tanich 
wydawnictw. 2) Wydawnictwa Medycyny. 3) W y
dawnictwa K roniki lekarsMoj. 4 ) Dr. Nenciri i 
Zawadzki, za sztuczne karmienie niemow'ąt. 5) Wi 
śniowski la d  susz z Krakowa, za okazy mineralogi
czne. 6) Bełdowski Władysław, aptekarz z Krako
wa. 7) Biertiimpfer Herman, aptekarz z Warszawy. 
8) Gessner Edward, aptekarz z Warszawy. 9) Ka
licki Zygmunt, aptekarz z Przemyśla 10) Kotowicz 
Kazimierz z Krakowa, za kapsułki elastyczne i twar
de. 11) Kuśmierski Franciszek, aptekarz z W arsza
wy. 12) Mańkowski Aleksander; aptekarz z Sienia
wy. 13) Siedlecki Adolf, aptekarz z Krakowa. 14) 
Rutkowski J., aptekarz z Warszawy. 15) Sigaliua 
Klaudya z Warszawy, ze kefir i grzybki kefirowe. 
16j Wolański Stanisław, magister farmacyi ze Lwo
wa, za kefir. 17) Zarząd zakł. zdrój, w Wysuwy.
18) Małczyńska Kazimiera z Łapszyna, za bulion.
19) Treter Henryk {ze Lwowa, za kakao. 20) Al- 
berti Jan z Wadowic. 21) Kohler z Poznania. 22) 
Dr. Sakowicz Kazimierz z Białocerkwi, za materac 
hygieniczny. 23) Zieleniewski Michał, za betony. 
24) Dr. Sochaofci August, za apteczkę wiejsKą. 25) 
Dr. Chramiec Andrzej, zakład w Zakopanem.

Medale bronzow e : 1) Towarzystwo tatrzańskie.
2) Kwaśniewski J. R. 3) Dziedzielewicz Jó2ef z Ko
łomyi, za zbiór domków gąsienic. 4) Bien'asz Fran
ciszek, prof. gimn. z Krakowa, za przekroje drzew 
zarażonych jemiołą 5) Szymonowitz Władysław z 
Krakowa, za rysunki, preparaty anatomiczne. 6) Ni- 
tribitt Hugo, aptekarz z Krynicy. 7) Seeling L u 
dwik, za zioła suszone. 8) Switalski Władysław, 
aptekarz z Przeworska. 9) Treutler i Synowie K. 
Lilpopa, aptekarze z Warszawy. 10) Zarząd kameralny 
w Jaworniku, za wody. 11) Baruoh Gusta* Ł Dodgórza
12) Lebensztein Jan z Krakowa, *« BynaP'i5Hia. 13) 
Przybyłowicz Józef z Krakowa, z* P^ozywo. 14) 
Stadtmiiller Luawik ze Lwowa, za stare wina. 15 
Czyżek Marcin ze Lwowa, *a pieezywo. 16) Ks. An- 
drzejowski Antoni, *» napoje miodowo-owocowe. 17) 
W. Krzysztofowioz, ma®7 do podłóg. 18) Stasiń
ski, stoiarz. 19) Lubańs»i Franciszek z Krakowa.
20) Szklaraki Andrzęi, siodla-z z Krakowa 21) 
Uznańeki Adam z Poronina, za wełniankę. 22) Za
r e m b a  Karol, za plany. 23) Bartoniczek Teodor. 
24) Cbristof Jan, za story.

Publiczne podziękowanie: l )  P r°f- Laskowski 
^ G e n e w y .  2) Giełgud Adam z Londynu. 3) Hr. 
Wład. Zamoyski w Zakopanem 4) Dyonizy J a 
strzębowski w Warszawie. 5) Michał Pick w War- 
szawie. 6) Dr. Jasiewicz w Paryżu. 7) Marconi 
Władysław we Lwowie. 8) Pauli, nadleśniczy z 
Poronina. 9) Śmieszek Konstanty, aptekarz z Kra
kowa. 10) Dr. W urst Adolf z Kałusza. 11) Na- 
warski Kazimierz ze Lwowa, za piojekiy wodocią
gów parowych. 12) Konrad, fotograf w W arszawie.

Listy pochwalne: 1) Wojciechowski Br., za 
przyrząd dc pisania po omackn. 2) Wilczyński Kon
stanty, za miody lecznicze. 3) Turlinski Ferdynand 
za bulion. 4) Tow tkackie w Kossowie, za bieliznę.
5) Matukiewicz Hipolit, za wyroby z wosku zie
mnego. 6) Homińfeki Kazimierz, za ulepszone przy
rządy gimnastyczne.
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W katedrze na Wawelu ciziś rano odprawił na
bożeństwo książę kardynał Dunajewski, na intencyę 
szczęśliwego dokonania' rozpoczętych właśnie prac 
celem odnowienia najcenniejszego tego w Polsce ca
łej kościoła. Po mszy, od ołtarza zwrócił się książę 
kardynał do obecnych z przemówieniem, ktorego 
treść podniosłe wywarła wrażenie. Żałujemy, iż 
przemówienia tjgo nie mamy sposobności w pełnem 
brzmieniu ogłosić, lecz wfrażuny nadzieję, że gdy 
książę kardynał zechue odnieść się do całego pol
skiego społeczeństwa o pomoc w podjętej a tak dro- 
K-oj dla każdego Polaka sprawie, wypowiedziane 
dziś od ołtarza gorące słowa będą najlepszą zachę
tą do ofiarności i niezawodnie najskuteczniej dopo
mogą do urzeuzywistnienia upragnionego dzieła.

Książę kardynał przedstawił najpierw sercem pol
skiego pairyoty odczuwaną doniosłość historyczną, 
narodową i religijną zebranych w ciągu wieków pa
miątek i zabytków katedry wawelskiej. Następnie 
wspomniał, że jeszcze nie należąc do duchowieństwa, 
lecz jako świecki człowiek, gdy po raz pierwszy uj
rzał zniszczenia tak widoczne w katedrze, porówny
wał dolę tej polskiej świątyni pamiątek, z losami 
narodu zostającego od wieku w ruinie — i wówczas 
niezawodnie powstała w nim — jak w sercu każde
go Polaka —  myśl, pragnienie więuszego splendo- 
r®. większej opieki źjwyuh dla tego pomnika prze
szłości. Gdy pasterzem został krakowskiej dyeeezyi- 
dłuższy czas nie ufał, aby wielkiemu zadaniu mógł 
odpowiedzieć, bo środków potrzeba wielkich, ofiar
ności zbiorowej i potężnej, a tego od k ra ju , skoła
tanego rczlioznemi nieszczęściami, ubogiego, walczą
cego o chlub na dziś tylko a nie na jutro, spodzie
wać się było trudno.

Przeważyła postanowienie o f i a r a  w i e ś n i a k a  
P o l s k i e g o ,  który dziwnem zrządzeniem Opatrzno
ści stanął pierwbzy na czele ofiarodawców i złożył 
*wój w pocie czoła zapracowany grosz — zaiste 
wdowi —  na dzieło restauracyi kościoła na Wa
welu. Następnie p o l s k i  m a g n a c k i  r ó d  dał 
dowody, iż ta samą chęcią pała i ofiar skąpić nie 
będzie, a gdy ciężko p r a c u j ą c y  r z e m i e ś l n i 
c y  postanowili od swojej płacy po c e n c i e  skła
dać ofiary na to samo dzieło, zaufał książę kardy
nał, iż w Imię Boże rozpoczęta praca znajdzie po
moc u wszystkich, którzy umieją czuć, kochać i ro
zumieć przeszłość narodu, a pragną lepszej, po- 
mjśluiejszej dla niego przyszłości.

Z zaufaniem i wiarą w żywotność, ofiarność i 
szlachetne uczucia Polaków, odniósł się dostojnik 
kościoła do nas wszystkich z prośbą o pomoc w 
P°djętem dziele, — a ani na chwilę nie wątpimy, 
’ż 8połeczeństwo całe dowiedzie, n  nie może być 
głuehem na ten głos, od ołtarza wypowiedziany i 
e ofiary na oduowienie katedry wawelskiej popłyną 

Z(i Wszystkich stron Polski od bogatych i nbogich.
Rozpoczynający pracę architekt prof. O d r s y -  

Wo l a k i  otrzymał od księoia kardynała błogosła
wieństwo.

Podwyższenie płac nauczycielskich. Z puwodu 
powiększenia liozhy ludności, dostanie około 140 
nauczycieli ludowych podwyższenie płacy od 1 sty
cznia br Wydatek ten wyoiesie przeszłu 17.000 złr. 
Kwuta ta uie mogła być przewidzianą w budżecie 
Ua r. 1891, przeto udała się Ruda szkolna krajowa 
do Wydziału krajowego o kredyt dodatkowy. W nie 
których miasteczkach, np. Lutowiskach, powiększy

płac- z 300 na 450 złr. Wszyscy nauczyciele 
otrzymają nadwyżkę płacy za czas ubiegły (tj. od 
1 stycznia br.) z dołu.

»Polonię“ Styki zwidziło w niedzielę kilkaset 
osób, a między niemi kilkudziesięciu włościan z oko
lic Krakowa. Jeden z włościan, objaśniając tuwa- 
rzyezom znaczenie obrazu, odczytał na głos °Pi® 
„Pulonii“ , zamieszczony przed kilku dniami w na
szym dzienniku. Włościanie, zachwycający się Ko
ściuszką w krakowskiej sukmanie, zrobili na ebecnj oh 
wielkie wrażenie.

W kaplicy cmentarnej odbyło się dziś nabożeń
stwo za duszę ś. p. Karoliny Franciszki Weiglów ej, 
śe«y posła do Seimu i Rady państwa, b. prezydenta 
®msta dra Ferdyuanda Weigla w obecności rodziny 
1 biernych.

Z uniwersytetu. P. Stanisław Skracha, rodem z 
Przeworska w Galioyi, otrzymał w dniu 17 b. ® 
u& uniwersytecie wiedeńskim stopień doktora praw.

P. Zygmunt Zapała, rodem z Kolbnszowy, otrzy
mał dziś na uniwersytecie krakowskim stopień do
ktora filozoni.

Do Pragi wyjechało dzisiaj rano po godzinie 6 
osób 130, przeważnie z po za Krakowa, pod prze
wodnictwem pp. Józefa Rogosza i prof- Czesława 
Pieniążka, w sześciu wagonach II klasy.

W czytelni „Przyjaciół ośw iaty11 we Lwowie 
odLył się w sobotę 18 Im. dla członków wieczorek 
®uzykaluo-dekł»macjjny ku uczczeniu pamięci ś. p. 
8 katona G i 11« r a. Wieczorek zagaił wiceprezes p. 
P< dfigurny gorącem przemówieniem, puczem nastą- 
PR piękny odczyt p. Sedlaczkówny „O życiu i dzia-

łności ś. p. Gillera". Nie mało przyczynili się też 
do ugwietuieiiia wieczorku doskonałem wykonmieui 
interesującego programu: chór stow. rękodz. lwów. 
»Uwiazdau, pani Chulawska, panna Basie, akad. 
Wstwieki, Kalinowski, Konopka i Herbst. Przemó
w i ę  -kademika Fabiauskiego, nawiązane do oko- 
lięznońdi zakończyło wieczorek.

Książę Hohsnlohe, wielki mistrz carewiczów, dzi
siaj rano przejechał przez Kraków z Wiednia do 
Podwołoozysl

Z dyrekcyl P||chu ko|e j państw ow ych. Ogra
niczenie jazdy trzecią klasą pociągami pospiesznemi, 
istniejące dotąl na szlaku Lwów'Kołomyja, zostało 
zniesione, tak iż odtąd jazda pociairami pospiesznemi 
W wyżej wymienionym Bzlaku G.z ograniczenia od 
Włości, każ.ą klasą p rzedsięW ^ by,: muże

Pani Bonnemain, głośna w dobrej i złej doli to
warzyszka B o u l a n g e r a ,  zmarła w diwiu 17 bm 
w Brukselli. na suchoty, na które od rokn cierpia
ła- Stosunek z generałem, który ją zmusił do zer
wania z caj^ rodziną, rozpoczął się na dwa lata

ski restaurator z hotelu pod różą p. Turliński. Za
równo potrawy i napoje, jak ołużba, jej zachowanie 
się i krzątanie przy spełnianiu obowiązku, zasłu
gują na słowa pochwały, która pod względem for
my będzie najlepszą, jeżeli się zaznaczy, że nie p. 
Turliński dopomagał do przyjęcia w sali strzeleckiej 
i że nie dotykają go wcale uwagi nasze o przyję
ciu uwem, w ubiegły czwartek urządzonem.

Echa kąpielowe.

gnaniem Boulangera^ z Francyi. Wioehra-
, Botiripmain z domu Małgorzata Rouzet, ro

zwódką była> a jj ’ j a również na rozwód ze stro 
" generała. Ze wz ję)j u to na zdrowie zmarłej 

przeniósł się B0ula y  z j ereey do Brukselli. Pani
““emain odziedzj ła zed dwoma laty po ciotce 

swojej T h i p h a j n e _j ) p s a u n e a u x  przeszło mi
lion franków który 2o8tawja rodzinie. Dochody Bou- 
laugera znacznie Bij skutkiem tego uszczuplą, po
nieważ eks-generał nieraz korzyStał z materyalnego 
poparcia swej przyjaciółki.

P li|3Ci& podczas Zjazdu ua cześć dra Jorda- 
na i wczorajsze w sali „Sokoła" u r z ą d z ił  krakow-

Rymanów, 18 lipca. Zdrojowisko nasze ożywiło 
się „statniemi dniami znacznie. Wpłynęła ua to w 
pierwszym rzędzie pogoda, z utęsknieniem oczekiwa 
na, następnie zaś przyjazd letniej kolonii ze Lwowa, 
której to instytucyi pozwalamy sobie dzisiaj nale
żnych słów kilka poświęcić.

Szósty rok od chwili zawiązania liczy obecnie 
kolonia rymanowska, a zasłużony rozgłos i dobra 
jej sława po całym kraju naszym rozszerzona, świad
czy wymownie o jej potrzebie i skutecznej działal
ności. Dzięki poświęceniu i pracy kilku zaledwie 
jednostek, dbałych o przyszłość i wszechstronne 
zdrowie naszego narodu, powstała leczuicza kolonia 
rymanuwska, o której Sejm krajowy, po kilku zale
dwie latach jej istnienia, nie wahał się orzec, że 
jest „ b e z  z a p r z e c z e n i a  j e d n ą  z n a j u ż y 
t e c z n i e j s z y c h  h u m a n i t a r n y c h  i n s t y t u -  
e y j  w k r a j u "  Wdzięczne bo też zadanie, a tru
dne zarazem spełnia ta instytuoya, mająca na celu 
poprawę zdrowia dzieci niezamożnych przeważnie 
rodziców, których środki materyalue nie pozwalają 
na wyjeżdżanie do kąpiel krajowych. Sumienni i do 
głębi przejęci ważnością obowiązków swych ludzie 
stoją na jej czflu, a to sprawia, że kolonia nietylko 
pod względem zdrowotnym, ale i pedagogicznym i 
towarzyskim zbawienny wpływ wywiera na dzieei.

Świeżo wydane sprawozdanie za piąty rok (1890) 
istnienia kolonii dozwala wglądać w treść jej roz 
woju, odsłania jej kroki i potrzeby i stwierdza po
nownie dość zwykły niestety w społeczeństwie na- 
szem fakt. że uajszlachetniejsze instytucye, naj 
wznioślejsze myśli z niepokonanemi częstokroć w 
wykonaniu walczyć muszą przeszkodami i trudno
ściami.

Jak mnóstwo spraw u uas, tak i sprawa kolo
nii musi apelować do ofiarności publicznej, ta osta 
tnia jednak niestety nie odpowiada znaczeniu i po
wadze instytucyi Jedynie, rzee można, Lwów wspie
ra kolonię. Obok dwutysięcznej subwencyi na bu 
dowę własnego domu idzie gubweneya (1000 złr.) 
przez Sejm przyznana i doehód z balu, urządzoneg > 
przez namiestuikową hr. Badeniową, w kwocie 1270 
złr. 96 et., zresztą obok zasługujących na publi
czną wzmiankę darów miasta Przemyśla (100 złr.) 
i Tarnowa (50 złr.) uieliezny jest poozet drobniej
szych datków prywatnych, które jak dotąd w nadto 
szczupłej mierze zdolne są zaspokoić potrzeby ko
lonii i pomyślny rozwój zapewnić jej na przyszłość. 
Potrzeby te wzrosły w ostatnim roku wskutek roz
poczęcia budowy własnego domu kolonii; z planów, 
obejmujących niezbędne ubikacye, część tylko zdo 
łano dotąd wybudować tak, że już w roku ubie
głym kolonia pod własnym, acz szczupłym dachem 
mieścić się mogła. Sprawozdanie podaje sumienny 
opis budynk -w, które czekają wzniesienia. Dla do
kładniejszego zoryentowania się mieści sprawozdanie 
na k. ńcn plan sytuacyjny gruntu pod budowę i 
ryciny, przedstawiające widoki budynków, dotąd 
wzniesionych, z frontu i z boku.

W roku ubiegłym z powodu wspomnianych tru 
dności i braku funduszów, z liozby 130 podań 
które o przyjęcie do kolonii wpłynęły, przyjęte je
dynie 31 dziewcząt i 21 chłopców, razem 52, z 
czego wypada na Lwów 33, a ua prowincyę 19, 
mianowicie z Przemyśla 5, Sambora 2, Stryja 2, 
wreszcie po 1 z następujących miejsc: Czukwi, 
Gródka, Jarosławia, Kosowa, Kołomyi, Sanoka, Zło
czowa i Złotego Poioka.

Eksternistów, tj. dzieci bawiących w zakładzie 
osób, które przez większą, część dnia zoBlawały pod 
opieką kolonii i brały udział w gimnastyce, mu 
sztrach itp było 58.

Dyrekcy kolonii objął ks dr. Jan Siemieński w 
zastępstwie ciężką chorobą złożonego dra Józefa 
Zulińskiego. Kierownictwo spoczywało w ręku trzech 
nauczycieli dzielnych „Sokołów11 lwowskich i trzech 
nauczycielt - na(j oddziałem żeńskim.

Rezultat pięciotygodniowego pobytn dzieci w Ry- 
manowi* był pod każdym względem zadowalniający, 
opiekę lek< rską sprawowali dr. Dukiet i znany ze 
swej gorli'.ości dr. Krzyszbowski. Szczególnej, praw
dziwie meeierzyńskiej pieczołowitości jak zawsze do
znawała M onia od Lr Anny z Działyńskich Poto
ckiej, właśJcie i Rjmauowa; nadto zaopatrywali ją 
we wszelki jarzyn  ̂ z jgcjp 0Lywatelska bezintere
sowność^ pp.i Gn.ewos.owie z Beska. Sumienne ze 
wszech miar lerownic wo, jakoteż zbawienny wpływ 
kolonii stwier zi i "w przejeździe przez Rymanów dr. 
Krówczyńe'd i dr. Merczyńeki, Iadcy sailitarni , nie
znajdując dosc słów pochwały i uznania dla tej 
sympatycznej instytucyi, która nietylko pod wzglę
dem zdrowutnym, ale i wychowawczym w kierun
ku patryoiyeznym godnie spełniała swe zadanie.

Z wybitniejszych chwil i zdarzeń zanotować wy
pada: Przyjazd kolonii po raz pierwszy do swego 
zabudowania. Ciche poświęcenie tegoż (uroczyste od
łożono nr1 później). Uczczenie lir. Potockiej w dniu 
jej imieniu. Obchód uuii Polski z Litwą i Rusią. 
Spowiedź wspólna i dziękczynne nabożeńBtwo i t. d., 
obok wspólnych zabaw, wycieczki, musztr i t. p 
Nadmienić potrzeba, że kolonia posiada nadto prze 
śliczny sztandar, ofiarowany jej przez hr. Potocką, 
chłopcy zaś osobne wygodne umundurowania kara
binki i przyrządy do gimnastyki potrzebne.

Podane tu ze sprawozdania szczegóły mogą dać 
wyobrażenie o wielkiem znaczeniu tej wzniosłej in 
stytucyi i pogląd na jej rozwój dotychczasowy. Do
bro ogólne, dobro młodego pokolenia, którego siła i 
zdrowie fizyczne i moralne ma być w przyszłości 
siłą i zdrowiem całego narodu naszego, wymaga 
spełnienia obywatelskiego obowiązku od każdego, 
komu dobro to leży na sercu Miejmy nadzieję 
ofiarnych jednostek znajdą się w krató naszym ty- 
Biące i przyjdą z taką pomocą kolonii rymanowskiej, 
aby ona w przyszłości nie kilkadziesiąt jak dotąd, 
ale kilkaset co najmniej dzieci uzdrawiać mogła. 1

Nadmieniamy w końcu, że na higieniczno - peda
gogicznej wystawie podczas zjazdu lekarzy i przy
rodników w r. 1888 we Lwowie, leczuiaza kolonia 
rymanowska srebrny® medalem nagrodzona została

Tegoroczna kolonia zjechała do Rymanowa we 
czwartek 16 b. m. po południu. Na stacyi w Za
górzu podejmował zupełnie bezinteresownie po oby
watelsku restaurator p- Jakób Schmidt smacznym

obiadem Ze stacyi Rymanów do zakładu wiozło 14 
podwód kolonistów i kolonistk1 pod dyrekeyą nie
strudzonego prof. dra Józefa Zulińskiego i juk da
wniej pod kierownictwem trzeoh nauczycieli i trzeeli 
nauczycielek ze Lwowa. W szystko, co żyło w Ry
manowie, wybiegło na spotkanie sympatycznych, 
młodziutkich gości i skupiło się w liczbie kilkuset 
osób około zabudowania kolonii. Gdy się zbliżyły 
podwody, muzyka zakładowa zabrzmiała dźwiękami 
mazurka Dąbrowskiego, ozwały się strzały wiwato
we, rozległy się okrzyki radośne i powitalne.

Z szczególną serdecznością witano dyiektoia prof. 
Zulińskiego, który niedawno dopiero powstawszy z 
łoża boleści, objął na nowo żmudną swą pracę. Rolę 
uprzejmych gospodarzy spełniali synowie Lr. Poto
ckiej i wprowadzili strudzoną z drogi kolonię do 
snto zastawionych stołów, gdzie znalazła posiłek i 
pożywienie. Dotąd liczy kolonia 30 dziewcząt i 20 
chłopców Kilkanaście dzieei przyjechać ino jeszcze 
z Krakowa. Zaraz po p”zybyciu kolonia powitała te
legraficznie prezesa swego, posła do Rady państwa 
Włodzimierza Gniewosza i przesłała hołd swój z 
okazyi jubileuszu prof. Jordanowi. Równocześnie te
legram biskupa Soleckiego przyniósł kolonii paster
skie błogosławieństwo i dysp^nzę od postu Wczoraj 
odbyły się u dziewcząt i chłopców lekarskie oglę
dziny, dziś rozpoczął się wpis t. zw. eksternistów, 
których zdaje się spora w tym roku będzie liczba, 
i rozpoczęły sio wycieczki musztry, ćwiczenia i t. p.

E . A .

liaiomtóci naibnre, literacłie i artystyczne.

—  P. Józef Kotarbiński zanneszcza w ostatnim 
numerze Echa muzycznego i teatralnego życiorys 
zmarłego niedawno dyrektora teatru meiningeńskiego 
Lndwika Chronegka i daje przy tej sposobności o- 
gólny rzut oka ua zadania kierownictwa artysty
cznego teatru pod względom technicznym.

—  Sylwetkę literacką Adam£ Asnyka zamie
ścił w feletonie uwoim dziennik rosyjski Nowoje 
Wretnia. Autorem szkicu powyższego jest p. A. 
Grigorjew.

—  Tomasza a KemiL dzieło niezuane pod tyt. 
„De vita Christi m edi*iones“ odkryto w Anglii, 
według doniesienia pisma Acadcmy. Dwóch ducho
wnych w Anglii zajmuje się przekładem tej książki, 
która wkrótce ukaże się w druku.

HpowArzeiesifin „uete.»*'*»£
(podług obserwatorvum krakowskiego)

Kraków, dnia 21 lipca.
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Telegramy „Nowej Reformy
(Telegramy B iu ra  korespondencyjnego )

Wiedeń, 21 lipca. Izba panów przyjęła na wczo- 
rajszern wieczornein posiedzeniu bez dyskusyi 
budżet i ustawę finansową ua rok 1891.

Dalej przyjęto: projekt dotyczący przyjęcia admi- 
nistracyi kolei arcyksięcia Albrechta na rachunek 
państwa, a ewentualnie upaństwowienia tej kolei; 
projekt do ustawy o uwolnieniu od opłat pałacu 
ambasady rosyjskiej w W iedniu: berneńską mię
dzynarodową ugodę w sprawie ruchu towarowego 
ua kolejach żelaznych: ustawę o pupilarnem  bez
pieczeństwie galicyjskich obligów dłużnych i u- 
stawę o uregulowaniu indywidualnego podziału 
ilości alkoholu, produkowanego w gorzelniach 
podpadających pod opłatę konsumcyjną.

Po dokonaniu wyborów do delegacyj wspólnych 
oświadczył T a a f l e  z polecenia cesarza, iż Rada 
państwa zostaje odroczoną.

Wiedeń, 21 lipca. Dnia 18 bm. upłynął trzyletni 
period czynności najwyż. Rady sanitarii ?j. Na ten 
też dzień szef sekcyi E rb zwołał posiedzenie ce
lem nowego ukonstytuowania się. Wszyscy do
tychczasowi członkowie najwyższej Rady sanitar

nej zostali powołani na dakay 3-lefn; peryod, tj. 
do roku 1894. Przewodniczący złożył członkom 
Rady w imieniu prezydenta ministrów podzięko
wanie i wyraził uznanie za dotychczasową dzia
łalność. Prezydentem Rudy sanitarnej wybrano 
ponownie radcę Hoffmanna, a jego zastępcą rad
cę Vogla.

Wiedeń, 21 JipCa. Wczoraj wieczór odbyło się 
zgromadzenie celem ukonstytuowania się Towa- 
rzystwr dla odparcia antysemityzmu. Na p reze
sa tego Towarzystwa, liczącego już 1100 człon
ków, wybrany został A rtur baron Suttner

Przy omawianiu programu działalności Towa
rzystw a, profesor N o t h n a g e l  wypowiedział 
jędrna mowę, w której oświadczył, że Towarzy
stwo walczy<■ będzie za pomocą środków pokojo
wych o równouprawnienie współobywateli ży
dów.

Wiedeń, 21 lipca. Wielk. ochmistrz dworu ks. 
Ilohenlolie wczoraj wieczorem pojechał do Ro-
syi.

T r y e s i 21 lipca. Na bankiecie z powodu 
25 letniej rocznicy bitwy pod Lissą wniesiono 
pierwszy toast na cześć cesarza. Kapitan kor
wety Labres wzniósł toast na cześć włoskiej 
marynarki. Jeżeli czcimy, powiada mówca, na
szych bohaterów, słuszna, abyśmy uczcili także 
pamięć naszych przeciwników, czcijmy tych, któ
rzy w bohaterskiej walcu śmierć znaleźli, czcijmy 
dzielność wsławionej m arynarki włoskiej. Z za
ciętego niegdyś przeciwnika zyskaliśmy dziś 
wiernego sprzymierzeńca, a do uczuć wzajemne
go szacunku łączy się owo uczucie prawdziwej 
spójni. Mówca pił zdrowie znakomitej floty w ło
skiej i jej oficerów. Toast przyjęto burzą oklas
ków, której towarzyszyły dźwięki hym nu narodo
wego włoskiego

Pola, 21 czerwca. Podczas uczty z powodu 
25-retniej rocznicy bitwy pod Lissą, dowódzca 
portu wzniósł pierwszy toast na cześć cesarza, 
następnie admirała Sternecka i floty włoskiej. 
Mówca przypom niał bohaterskie czyny tej ostatniej 
i zaznaczył, że minąf już czas wzajemnych w a
śni między Anstryą a W łochami. Mowę swą za
kończył toastem na cześć zjednoczonej włoskiej 
ttoty królewskiej.

St. Poelten, 21 lipca. Na telegram, wysłany 
przez strzelców do cesarza z wyrażeniem hołdu 
i uczuć wiernego przywiązania, nadeszła odpo
wiedz telegraficzna z podziękowaniem cesarza. 
Protektor strzelców krajowych areyksiążę Rainer 
także podziękował telegraficznie, wyrażając przy- 
tem radość, że może być obecnym na uroczy
stości strzeleckiej.

W czoraj przybyły oddziały stow arzyszeń  strze 
leckich  z M orawy i S ly r y i; dzisiaj przybyć m a
ją z Tyrolu i z A ustryi Wyższej.

Kblufiia, 21 lipca. W edług doniesienia K ólm - 
sche Ztg. G o s s 1 e r mianowany został naczelnym 
prezesem Prus Zachodnich a hrabia U d o  S t o l -  
b e r g - W t  r n i g e r o d e naczelnym prezesem 
Prus Wschodnich.

Paryż 21 lipca. B r i s s o n  odczytał w komi- 
syi budżetowej sprawuzdanie z budżetu mary
narki i zaproponował znaczne oszczędności, a 
następnie szereg reform, mających na celu po
większenie morskich sił F ranc ji, w tej liczbie 
urządzenie stacyj dla torpedowców i utworzenie 
drugiej dywizyi eskadry zapasowej na kanale La 
Manche.

Paryż, 21 lipca. Izba syndykacka robotników 
kolejowych uchwaliła, aby robotnicy dzisiaj na- 
powrót podjęli pracę.

Paryż, 21 lipca Poselstwo chilijskie uwiado 
milo rząd francuski, że dwa szwadrony wojska 
partyi kongresowej zostały na głowę, pobite pod 
Iluasko przez kawaleryę rządową.

Lizbona, 21 lipca. Brak gotówki wzmaga się, 
sian rynku pieniężnego naprężony. W edług do
niesienia dzienników wielu kupców w Lizoonie 
i w Oporto w razie przesilenia będzie musiało 
pozamykać swe, hamlie.

Zgromadzenie 5000 robotników w Braga za
protestowało przeciwko wypłacaniu wynagrodze
nia roboczego w papierach i zażądała pomocy 
ze strony rządu.

P e te rsbu rg , 21 lipca. Wielki książę następca 
tronu przybędzie tutaj z początkiem sierpnia. Para 
cesarska • pojedzie naprzeciw syna do Moskwy, 
zabawi tam jeden dzień i uda się następnie do 
Gatezyny.

Petersburg, 21 lipca. Gar pojedzie w sierpniu 
pc raz pierwszy na manewry do Finlandyi.

Kragujev ac, 21 lipca. W arsenale wojskowym 
wszyscy robotnicy zaprzestali piacy wskutek za 
ległej zapłaty. Robotnicy opuszczając arsenał, m ó
w ili: dajcie nam chleba! Całe miasto wzburzone.

Ateny, 21 lipca. Rezultat wyborów gm innych, 
znany dotychczas, okazuje wielkie zwycięstwo 
stronnictwa rządowego. Opozycja zwyciężyła w

20 zaiedwip gminach, a między niemi w Ate
nach, w Pireus i Korfu.

K a n n  telegraficzne.
W n  g i o t a i f . i  w  i * o . e ń * i t l o j

dnia 21 lipca 1891 toku.

Zjednoczony dług w papierach . . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .......................
5%  austryacka renta (marcowa) . . 
A icye banku austro-węgierskiego . . 
-aJrcye kredytowe . . . . . . .
Londyn ....................................................
Srebro . ..............................................
20-to firankówki za sztukę . . . .
Dukaty austryack ie ...................................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Kurs w wal. 
au tr

złr. ot.
92 75
92 80

111 50
102 95
1024 — .
2y5 —
117 60

9 35
5 58

57 80

Odpowiedzialny Rndaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawca: Zh». jO e& latc l i  o r o ń s k i.

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Redak^ 
cyi, która też żadne) odpowieozlalnoóci za nią 
nie przyjmuje.

N AD ESŁA N E.

Objąłem Zakład dentystyczny po ś. p. docencie 
Goeblu przy placu W W. Świętych, 1. 10, I  piętro. 
Oddział techniczny zostaje pod kierunkiem p. 
Lem parta, długoletniego zastępcy ś. p. docenta 
Goebla, w czasie jego słabości, — Zakład został 
otwarty z dniem 1 kwietnia 1891 roku.

D r ,  m e d .  J a n , S t a r a c h o w i c e  
1517 22-30 dentysta.

Pamiątka z Krakowa
w ie r s z , n a p is a ła  A n d a ,

z uroczystości złożenia zwłok Adama 
Mickiewicza na Wawelu 4 lipca 1890.

Do nabycia w Administraeyi N owej Reformy. 
Cena 3 0  c t .  (1702)

Dochód z rozsprzedaży przeznaczony na zasi
lenie zamierzonej fundacyi imienia A. Mickiewicza
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czasopismo literackie i naukowe z powieściowym 
dodatkiem po Cenie zniżonej tylko dla prenume

ratorów N . R eform y. 1672 
W K r a k o w i e  1 złr. 30 ot. kwartalnie.
N I  p r o w i n c j i  1 złr. 50 ct. kwartalnie.

Nakładem księgarni H. ALTENBERGA
w e L w o w ie

S O W Ę  M O D 1

pismo illustrowane dia kobiet

wychodzi 1 i 15 w każdym  miesiącu.
Oprócz w. ilu wzorów na ubiory i roboty rę 

czne, obejmuje rocznie 4S kolorowych rycin i 12 
tablic kroju, oraz powieści, nowele, artykuły lite- 
racko-beletrystyczue, rozmaitości i t. d

Prenumerata kwartalna z przesyłka na 
Drowmcyę 1  z ł r .  £ ©  c t .

Dla prenumeratorów U o w e j  R e f o r 
m ą/ prenumerata miesięczna wynosi tyl
ko i-© c t., kwartalna 1  z ł r .  Si© c t .

(1340)

Pamiątki, zbiory I osobliwości godne zwie
dzenia

— W y s t a w a  i i i e m s t s j ą e a  a j e d n o e z o n s g o  
To  w. P r i y j a e i ó ł S s t a k P i ę k n y o h  w S u k i e n -  
n i o a e h  otwarta oodziennie prócz poniedJałtiów od 1 . 
do 4. Wstęp w dni żwiątecżne lb, w powszednie 30 ou.

— S k a r b i e c  k o ś c i o ł a  a r o h i p r c s b y t e r y a  
n e g o  P. M a r y i  i sWbiee t a n w e n t a  00. Ił u ia i 
n i k a n 6 w swiedaad moina, jak wjiej.

  S k a r b i . .  I * r (  I •  k r b l e w c k l e  w k a t c
d r s e  a *  W a w e l a  swiadsa6 moina oofisiennie pc go - 
dolnie .0  i  rana; w dni świątecine po samic o godsiaie 
pół do dwanastąj.

— Ma s e n m . Na r o d o w a  S z t u k i  w S u k i e n 
ni  o a c h  otwarte oodiienuio próeł puni»dłiałków od 1 1  
di 3. Wstęp w dni świątaozua 10, w powszednia 20 ent.

Wszelki© papiery war-
to d o lo w e , b a n k n o t y  z a 
g r a n i c z n e  i  ntjaw «d^, ku
puje i sprzedaje pod najkorzy. 

stniejszemi warunkami

Kantor wymiany w  K r a k o w i e ,  R y b e k  1.
3©. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odw rotną 
pocztą bez doliozeoia pro- 

wizyi-
pteoę |*ąaa,ą

, tru k A w , d n ia  31/1?* I
(Bez bieżącego kupon*-) )

/łubie papierowe . . . . * *  )99 rnbUi126 - 
Marki nieuiiejkie . . . . * *  ^  mar,. 57 49 
ie-t>> frankówi > złota ( 9 26
•j°/f Pożyczka krajowa palio. ** > J0 0 103
i 1// / .  Pożyczka krajów, galio. *a z*r-

Obligaoye indaim gal. za złr. 190 k m 
t°/‘ galicyjski fundusz propinaoyjny •
*»/,*/, Listy sastaw Banka kraj. ** ł *r- 1(w, — „„
*»/, Obiifti komunau i , „ . I Bmi*. iqq 80,101 b t
i /, Listy w»t*wa;! Tow kred. ais*- ■ |  97 50 P8 50 
i-/. . .  « D 95 60 lit

.18 50 
104 60

I płaeą
ł . a r s s a w a ,  d n ia  3 0 /7 .

(Bez bieżącego kupona )
5*/, Listy zastawne a  r. 1869 za rubli io0f10l bO
4“/„ Listy iinwidaoyjne . za rubli lOOl 98 15
:i0/, Listy zast. Warszawy 1 Em. „ looliOi oo

100*101 Sb 
100101 10 
100,101 —

II Em. ,
III Em. „
I ł  Ka. V

93 691 94 SOI 
98 801 “

**/. i V/. .
V/e » 
f / .  .
I V / .  .

- - ! 99 60
«aukv kip. * prom. lOL^ios 80 

,wr. za 40 lal ino 70

V/. Ukwidfteu

„ j 98 40
Król Poi, sa rubli 100 loo —j

96 
100 —  

109 30 
101 90 
°P 

101 -
100; 97 —) 98 60

W ie d e ń , d n i a  SC 7 . 
ObMgl dłese paietwa

(bez oieżąoegu ksoonu.) 
•i*/, uenta anstr. papier, 
i*/. .  .  ersbraa
t “I, .  .  złotu
•>c / . papier, nowa
IV, Losy s r. 1854 na *350 złr,
:•/, .  * r. 1860 aa 500 J i.
5*/, .  * r. 1860 aa 100 alr.

.  z 1 . 1864 bez •/, oałe

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 10C 

za lOt
i r  100

: a IW
. za lOu

L n ó w , d n i a  2 0  > -
Ik .je  Banku hip. gal. (dywid.) na -łr S00 'Ol —(305 — o8n,ta złot.a • 
„°/t fjiaty zast Bana n hipot. gal. *a z*r. 100 fin.ini 3ol-r> /„ Renta papiero
i 1/.0/. Listy nasi. PsiĆ ! kraj. *» Wr. 100

Obilgaoye kereay wijlersJ*!

92 60 
92 10

102 »5
136 -  
139 25

ł1/. n Tow, kred. ziew. rfr. 1"0
i*/. „ ,  n okr. 56 złr. 100
5*l, Obligaeye indemn. g^liu zł. 100 sa. k
•) galicyjski fundusz propinaoyjny • - 

'/, Oblig. komun- Banka £r*j. za *łr. l.JOj

100 60il0l 30j5*/’„ Renta papierowa .' . • za złr- 100 
go gol 99 60,Pożyzyka prern. węg. pu 100 zł- .  .  10 J
99 601100 3(i;-<0/0 b0,y Lisańskie (Theis-Reg.) „ „ loo

104 50.105 $  Obliflacye Ind. -mzacyjne.
33 501 94 20j4i0/' galicyjski fundusz propinaeyjuy

101 lOjlOl 80 5°/0 Obi. ind. Galioyirfłt i«Ji GW I,./! WofHf.ra-/. komun, *r»j. ja w ,  i *” 1*^ ^  o \0 - - - - - -  • k
Obilgaoye pośyfo? za zbr. 100’ 98 BOJ 99 20.4 #  Obi. iud. Węgier . . . 2a ]u0 „łr

tądają)
L ii. żaeławe*

3°/, Boden-Oredit auig. 5st. z pr. *a ‘ złr. 
Gal. Tow. krea. ziem. okr. 52 *“ •

41/.0/, Bank krąjuwy galioyj.ki sa sfc. 
5°/. Hani krąj. obL komunalne za złr, 
41 . 0/ panhn amtro-wjgiersk. za złr. 
40/ Banko austro-węgierskiego za złr. 
40/ ' Banka kip- *SI * premią za

92 8O 
92 90 

111 60 
103 15

139 75
149 25 150 —
180 — 180 bO

____
102 20 102 45
141 95 14? *5
131 40 131 40

93 75 94 25
104 40 105
92 — 9‘.  9 )

10C
100
100
100
100
100
100

a.f f i w e Ł 8^  “  5 11 wa o ^ to w  austr. . 100 itr. w. a
Kit liwskie . . . .  na jo  ałr. w. »

onegoŁzyłi. austr. na 10 sir. w. •- 
Oserw. Krzyła węgierskie aa 5 ałr. w. »•
Buaolfa . . . . . M 10 ałr. "• a*
Stacisiawowskis . . .  na 90 sfr- w- B*

matajL
iprlL.

6 — 
5 —
13— 
18 — 
11—
30—  
39-80 
i t — 

11795 
7-35 

15 40

Akeye bukesfa ksisjewe

Anglobank
Banaserein Wioną • r JWJ
Kredyt, dla hardi-1 na ^
Kreditbank węg- “  *00
Galia Bana iupotoozny 
Laenderbaak • •
Anztro-węgter,^ł • •
D a ie a o i ii*  ■ • •
F e rd y n a n d a  l  o ła o s n .  .
K oro l*  Ludwika . . 
Lwowsko-Ozćrniow. ■

air
złr

6 70 
187 95 
22 —  
18 — 
12 30 
90 — 
»8 60

7 10 
187 75 

2 2  ÓO
18 50
19 70 
90 «1 
99 50

na 900 
na 900 
na 600 
na 100 

Ła 1050 
na 110  
k* SCO

156 75 157 95 
- ..1 1 2  -  U« 50 
złr.*995 50»96 - -  
złr.(341 451342 25

112 —  
i i  9 aojiio 30
102“ - 11030— 
136 —Jl36 50 
1735- -12740— 
212 - - 212 60 
24C 2^14f -

Dom Mowy i Mor wywiany jakób a  hoghstima
fiJrmfców, fijrsdk Elówagr IIkJi A  — ł*.

kupuje i sprzedaje p o d  n a j  k o r z y  N tn ie jszy m k  w a r u n k a m i  krajowe i zagraniczne papiery, akcye, 
listy zastawne, losy, monety, wymienia wszelkie kupony, wylosowane papiery. — Zlecenia z prowincyi

uskutecznia odwrotną pocztę, bez^dolioz«- £prowizyi,



4 Hr  164. N O W A  R E F O R M A Kraków, 22 Lip o a 1891.

K o n k u r s .
Towarzystwo gimnastyczne „So

kół1* w Kranówie rozpisuje konkurs 
na posadę kierow nika szko
ły  gimnastycznej z pensy;} 
roczną 1000 złr. Wymagany jest 
egzamin rządowy do udzielania nau
ki gimnastyki w szkołach średnich. 
Posada objętą ma być 1 wrze
śnia 1891 r.

Zgłaszać się należy do Wydziału 
Towarzystwa po koniec lip “ 
ca 1891 r. 1S04 1 3

Uczeń aptekarski
z jednoroczną praktyką, poszukuje miej
sca zaraz w Krakowie lub na prowincyi. 

W iadomość: u l. P a w i a ,  L .  20,
p o d  lit. J .  u .  1801 l 10

J u O l S K l
żonaty, bezdzietny , z chlubaeini śu iadectwami, 
liczy i .t  36, katolik, szuka we dworze p o s a d y  
l o k a j a  lub l e ś n e g o ,  na ordynaryę, od 1 
w r z e ś n ia  1 S 9 1  r .  Ktoby potrzebował raczy 
się zgłosić pod adresem : W o j c ie c h  H r eJ ,  
lokaj, w  C i e k l i n i e  p. Dembow* o. 1776 1 6

P Ł Ó T 3T A
od grubszych do najcieńzzych web, dymy, 
płótna żaglowe na letnie ubrania i libe 
ryjue, ręczn ik i, chustki do nosa , płótno 
grube połbielone, drelichy, ścierki, bieli
znę stołową w wszelkich rozmiarach itp , I 
wyroby tkaokie , ozyeto lniane . tylko w | 

dobrym gatunku poleca
W ł .  G O R T E  T ,

w  K o r c z y n ie  p. Korczyna.
Cenniki i próbki franco.

Odsyłki uskutecznia się sumiennie, wy
mieniając lub nazad przyjmując, coby się i 

nie podobało. 1716 5 o

JP ary i 1 S S 9  z lo ty  m e d a l.

250 złr. w złocie
jeżeli k re m  G r o lic k a  nie usunie 
wszelkich nieczystości skórnych, jak  p ie 
gów , p lu m  w ą tro b ia n y ch , o p a 
le n ia  s ło n e czn e g o , p ry sz c z ó w , 
czerw on o ści n o sa  itp. i jeżeli nie 
utrzyma cery do starości lśniaco-białą i 
młodociano-świeżą. Żadne piększydło Cena 
60 centów. Należy wyraźnie żądać „n a
g ro d a  od zn aczon ego  k re m u  
G ro lic h a " , bo są bez .wartości na
śladownictwa.

S a T o n  G r o l ł c h , do tego należy 
mydło, 40 centów.

G r o l i c h a  H a i r  S i l i k o n ,  naj
lepszy środek światowy barwiący włosy, 
bez ołowiu 1 i 5 złr. 248 14 26

G ł ó w n y  s k ł a d  J .  G  r  o 1 i c l i ,
B e  r n o  - Do n a jjo ia  ,’e wszystkich 
le p sz y -  >r h a n d la c h  W  K ra k o w ie  w  u teee
W. Re łyk a , w  R ze szow ie  i »obattte.-a i 
Sp., we Lwowie w apt. Z. Ruckera.

l i r  I . I O Y
Nr. 00. z truflami kilogr. 
Nr. I. wyborny kilogr. 
Nr. II. doskonały kilogr.

. 7  z ł r .  5 0  c t , 
d z ł r .  5 0  c t .  

. 5  z ł r .  5 0  c t .
kur i jasny

4  z ł r .  9 0  c t .
Buuon z samych

podkowa pół kilogr. . .

Ekstrakt mięsny w Spuszkach jak Liebieg:
puszka km> f  z j r> {j0  p USZka */, kilo

J* **r., puszka na próbę 1  z łr .
B ryn dza górska, doskonała,

tiBka o kilogr. a  z ł r .  2 8  et> 
Wszystko u K»zimiery Matczyńskiej,

sprzodaje Z » r 2 ą «  D w o r u  L n p s z y u  ost 
poczta B r z e / - a n ^*___________ 1442 14 20

W  Parku krakowskim
"we środę, sobotę, niedzielę
1297 przy odpowiedniej pogodzie 26-50

koncert muzyki wojskowej.
P o t r » e h n a  J e s t  d o  k u p o ®

m łocam ia lekkocepowa
zastosowana do parokonnego kieratu (sześeio- 
cepowa) * “ u n k i e n , , lub b e z  m ł y n -

ka, używana, ^  w ą0brytn gtauie.
Adres w Admin. „N. Reformy^. 5 »

C. k. austryackie koleje państwowe.
L. 20.230/11.

O d o i z e n i e .I B
Niniejszem podaje się do publicznej wiadomości, że w dniu  

3 0  lipca 1891 r. rozdane bedą w drodze licytacyi następujące 
roboty na stacyi J a  ło.

1. Budowa jednopiętrowego domu m ieszkalne
go, o zabudowanej powierzchni 594-02 m.2, wraz z dwoma muro- 
wanemi budynkami gospodarskiemi, śmietnikami i studnią.

2 . Pow iększenie istniejącej ogrzewalni o dwa 
stanowiska.

3. Budowa drewnianej rampy do ładowania nie
rogacizny.

Oferty dotyczące powyższych robót wnosić należy do c. k. 
D yrekcyi ruchu w K rakow ie najpóźniej do dnia 
3 0  lipca b. r. do godziny 12 w południe.

Oferty mają być należycie ostemplowane, zapieczętowano, a ko
perty opatrzone napisem: ..Ottcrt. betreffend Erweiterungsbauten in 
der Station Jasło“.

Wadium, które musi być przed wniesieniem oferty w kasie 
c. k. Dyrekcyi ruchu złożone, w ynosi 3 5 0 0  złr.

Plany i warunki budowy oglądać można w biurze konsorwacyi 
w godzinach urzędowych

Kraków, 17 lipca 1891 r. iso3 1 2

C .  k .  D y r e k c y a  r u c h u .

W I S Ł A
D a r ta M  ponrafiszas - etaogratay,

wychodzi rok piąty w W arszawie pod 
redakcyą D r a  J .  K a r ł o w i c z a .  
Rocznik składa się z czterech zeszytów, 

stanowiących tom duży o 1000 s tronn i
cach , w 8 c e , z lllustracyam i, mitami, 
tablicami i mapami.

P renum erata  w  G Jicyi na rocznik V. 
(1891) wynosi rocznie 9 złr , półrocznie 
4 złr. 50 cnt.

Poprzednie roczniki są także do na
bycia. Cen- I. (1887) 4 iłr . 50 cnt., 
I I . , III. i IĄ pe 9 złr.

Pod tą sam i redakcyą wychodzi

Biblioteka.Wisły
w k tó rej do tychczas w yszły następu jące  1 

dzieła :
1. 2. L u d  o k o l i c  Ż a r e k  . S ie w ie r z a  | 

i  P i l i c y ,  jego zwyczaje}, podania, gu 
sła , p ie śn i, zabawy, przys/owia. zebrał 
Michał PederowsKi, 2 tomy, 2 złr. 20 ct.

3. 6 . P o w i e ś c i  I o p o w i a d a n i a  l u d o 
w e  t o k o l i c  P r z a s n y s z a ,  zebrał 
Stanisław Chełehowsii, z tomy, złr. 1.85.

4. ł a g o d n a , wieś na Podlasiu, zarys etno
graficzny , skreślił Zygmunt Wasilewski, 
z rysunkami. 1‘ złr. 10 ct.

•5. Z  p o w i e ś c i  i  p i e ś n i  g ó r a l i  b e s k i -  
d o w y c h ,  zebrał Roman Zawiliński. 
60 oentów.

7. M e d y c y n a  i  p r z e s a d y  l e c z n i c z e
i n d u  p o l s k i e g o ,  opracował Dr. Ma- 
ryan Udziela. 1 tłr, 30 ct.

8. K o b i e t  a w  p i e ś n i  in d o w e j ,  napisała
Kazimiera Skrzyńska. 60 cut.
Skład dzieł powyższych w k s ię 

g a r n i  w p ó lk i W y d a w n ic z e j  p o l
s k ie j  w  K r a k o w ie .  1782 2 o

Nakładem księgarni K. Bartoszewicza
Kraków, u lica  Szewska, 15, 

wyszedł n a j n o w s z y ,  I l u s t r o w a n y

Przewodnik po Krakowie
z dodaniem opisu okolic, licznych intormacyj i 600 adresów instytucyj i osób, 

zajmujących wybitniejsze s tanow iska , ułożony przez

K .  B a r t o s z ©  w  l  o  z  a .
W s z y s t k ie  i n n e  p r z e w o d n i k i ,  jako wydane przed 10 laty,  s ą  p r z e s t a r z a ł e .

Cena egz. 40 ct., w oprawie w płótno angielskie 60 ct.
Dla uniknięcia pomyłki należy wyraźnie żąd ać : P r z e w o d n ik a  u ło żo 

n e g o  p r z e z  K .  B a r t o s z e w ic z a . uci 15 o
N akładnm  tejże firm y w yszedł

P r z e w o d n i k  p o  P r a d z e
ozdobione pięknemi illustracyami. Cena 50 centów.

*62

W yrab ia : p ł y t y  c e m e n to w e , k r ą ż k i  b e to n o w e  
d o  b u d o w y  s tu d z ie n , r e z e w o ir ó w , d o łó w  h lo a -  

c z n y c l i ,  r y n n y  b e to n o w e  d o  k a n a łó w , k a -  
u  a i y  r ó ż n y c l i  w y m i a r ó w  ,  n u s i l c  p o ó

j i k  r y n n y ,  s c h o d y , p r z y k r y  w y  n a  m a r -
Ł i  i s ł u p y  m u r o w a n e , p ł y t y  g z y m -  

A *  M i  s # f f e ’  z b io r n ik i  n a  w s z e lk ie
v ^  h .  c ie c z e , b e to n o w a n ia  s ie n i,

e h u d n ik ó w , s ta je n  itp .

0|> a \%Ma na sk ładzie :
C e m e n t, w a p n o  h y d r .,  
r - i r y  s t e in g u t .,  p o sa d ź  
k i  m a r m u r o w e  1 s te iu g u to  
w e , k lo s e t y , p is o ir y ,  z a m k n ię 
c ia  h e r m e t y c z u e , z le w y  k u c h e n 
n e ,  m a t e r y a ł y  p r z e c iw  w ilg o c i  i t

% *0^

M .  Z I E L E N I E W S K I ,  I n ż  ,
lir ma protokołowana

Kraków, Grzegórzki, L. a3.
Dla dogodności R  T. 

J .  F .  F i s c h e r a ,  l i u i a
sywać wszelkie zlecenia.

Odbiorców umieściłem w handlu Wgo Pana 
A — B ,  k s i ą ż k ę ,  w której można w p‘*

ir .4 t t °  0

Oskara Gier k ’ego
Wielki mechaniczno-automatyczny światowy teatr

P r z y  u l l o y  D i e t l a .
Codziennie wieczór o godzinie 8

brylantowe Przedstawienie
w każdą niedzielą i święto dwa Przedstawienia.

P o c z ą t e k  l* g o  o  g o d z .  4 '/, p o p o ł u n n i n ,  I i - g o  o  8  w ie c * * 1'* 
I I I  S e r y  a. N o w y  p r o g r a m . I I I  S e r y a .

I. A g ra  w In d y a e h  % w s p a n ia ły m  p o g rz e b e m  c e s a rz o w e j  A rc h i m id  B am io .
I I . B i tw *  p o d  P le w n ^ ,  s z tu r m  u a  r e d u ty  G riw io z *  i p o jm a n ie  O sm a n a  b a sz y  i j (.tr0 a rm ii .

III. Mr. Koltcr. skoczek na wyprężonej linie, nowi automatyczni sztukmistrze i humorysty
czne produkcye.J

IV. B aw .rski oddz.ał obrazów: zamki królewskie, wspaniałe pałaoe nieboszczyka króla Lu
dwika II w nadzwyczaj artystycznem wykonaniu.

Kasa otwarta o godz. 7, początek o godz. 8 wieczór — Sprzedaż biletów 0d godziny 10 
rano do wieczora w kasie teatralnej. — Orkiestra wojskowa 0. i k. 13 pułku piechoty 
Ceny miejsc: Miejsoe zamknięte numerowane 60 et., II mieji.ee 4b ct., i i i  micjsćo 

galerya 15 ot. Dzieci płacą połowę.
Z uszauowauiem O s k a r  G ie r k e ,  dyrektor i meohanik z Drezna.

przedstawienia, gdyż teatr pokryty jest podwójn®1*}Również podozr i deszczu odbywają si  ̂
ołótnem żagiowem i zaopatrzony w podłogę. 1802

T l .  B e  j e r  i  S p o t k a
K r a k ó w , S u k i e n n i o e , l .  l f l ,  1 3  i  14-

C r l ó w n y  s k ł a d
bielizny męskiej, damskiej i dziecinnej,

płócien, Bielizny stołowej,
; fBttkk wyrobów trykotowych w wełnie, baweli i jedwabią,

1503 17 9  :

płóciennej Meliteny krepowej
systemu Wielebnego księdza Sebestyana Knajpa.

Skład główny w W iedniu, I., Spiegeigasse, Nr. U -  j j

=^=©s=*ifc:
=^J=0 =^Jt-

są najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny do szycia 
na całym świecie. Skutkiem swej nader praktycznej konstrukcyi nadają 
się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju robót; trwałość ich jest prawie 
nieograniczoną, a użycie nadzwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone 
są w urządzenia i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko 
w najnowsze i najstosowniejsze.

O ry g in a ln e  Im p ro v e d

MASZYNY DO SZYCIA SINGERA
(z czółenkami obrączkowemi)

są najdoskonalszemi maszynami specyalnie dla szycia bielizn y , 
sukien, dla krawiecczyzny i  <ria sporządzania ubio

rów wojskowych.
S in g e r  a  m a s z y n y  do s z y c ia  (z czółenkami obrączkowemi) z przyrządem  do przenoszenia koła, 

jak niem niej najnowsze o r y g in a ln e  S in g e r a  m a s z y n y  c y l in d r o w e  są najlepszem i specyalnem i m a
szynami dla szew stw a, to rb ia rs tw a , siodiarstw a i dla wszelkich innych podobnych celów przem ysłowych. Cłłó- 
wnemi ich zaletami są: prosta i odpowiednia konstrukeya, znakomity m ateryał i jak najtroskliwsze wykończenie 
wszystkich części składowych, na czem opiera się niezaprzeczona trwałość m aszy n , szybki łatw y ruch, niezró
wnanie piękny szew (t. z. perłow y i ozdobny).

O ryginalne S fa w z y n y  d o  s z y c ia  S in g e r a  znajdują się wyłącznie tylko na sprzedaż w handlu

w Generalnej Igencyi
The Singer Manufacturing Compagny, New-York,

O . A T e id l in g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34,
wszelkie zaś inne, nadużywające im ienia „S inger", są tylko naśladownictwem.

102 20 32

Pomimo wszeobstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tern polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa H . l l M S l i n  b r z o z o m  }
dowodzi to wiec prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę tam ą nam danego, 
balsam brzozowy Dra Fryd. Lougiela badał wydział medyszny cesar. rosyjskiego ministervum , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu i profesor Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go za
lecają. balsam ten uzyskuje sio za pomocą postępowania ehemiczuego, które od lat 30 nie uległo żadaej 
zmianie, nadaje mu w ła sność usuw ania sta rego naskórki., w  miejsce którego pow staje naskórek now y, o d 
zn a c za ją c y się m łodzieńczą św ieżością, niemniej gubi te ż bezpow rotnie w szelkie  n ie c zysto śc i sk ó ry, plam y, 
piegi i zaczerw ienienia, w yg ła d za  zm a rs zc zk i i piegi po ospie, nadając skórze  n ie zró w n a n ą  gładkość, św ie ży 
i o żyw io n y  k o lo ryt. — Cona Balsamu brzozowego 1 z l r .  5 0  c t .  za dzbanuszek.

1 eoe storę po użyciu LIalsamu brzozowego zyskują nadzwyczajna delikatność, konserwuje się nadal 
za pomocą D r a  L E N G IE L A  O P O -C R E M E , doza OO c t . ,  i ń r a  L E N G I E L A  M Y IfE A  
B E K Z O E , za sztukę OO i 3 5  c C ll tA w .

Do nabycia w każdej wię.kszoj aptece, mianowicie : we Lw o w ie  u Z. Ruckera, w K rakow ie n Wi k
tora Rodyka, w Czernlow oach u Golichowskiego nast. Maki apt., w  T a rn o w ie  u Maurycego Adlera, w  B iel
sku u Alfreda Biumenthala i w drogueryi A. Haas. 939 15 0

Zakład.

W in c e n t y  F a ls k ie j
przyjmuje jak i lat p o p r z e d n i c h  u c z e n n ic e  
s t a ł e  i  p r z y c h o d n ie .  Wpisy przoz całe 
wukacye do 15 września. — Fram-uzka i Niem

ka w miejscu. 1665 6 12
Kraków, ulica Szewska, L. 9.

JMYSL:1
W yszedł z pod prasy A r .  f>, 

n a d z w y c z a jn y ,  c z a s o p i s m a  
poświęcony VI. Zjazdo

wi lekarzy i przyrodników, i za
wiera artykuł, witający uczonych 
polskich ; prace : „0  wystawie przy
rodniczej" i „sekcyi psychologicz
nej lejleton okolicznościowy K. 
Bartoszewicza, „Gawędy literackie" 
Cezarego Jellenty, itp. 1750 6 6

Nabywać można .Myśl" po 3 0  c n t .  
we wszystkich księgarniaou i trafikach.

Prenumerata „Myśli11 wynosi w  K r a 
k o w i e  k w a r t a l n i e  1 z ł r .  8 0  c t . ,  
na prowincyi 3  z ł r .  Dla prenumerato
rów „N. Reformy11 o 5 0  c t .  t a n ie j .

Adres A dm in istracy i:
„Myśl1-, Kraków, ulica Zielona, L. 8.

Umieszczenie znajdzie

z roczną pensyą 360 i 420 złr. W łasno 
ręcznie pisane podania z odpisami świa
dectw wnieść należy do Zarządu lasów  
w  W ierzchosław icach p. Bogumiłowice

Z a l e c o n a  

przez Towarzystwo lekarskie krakowskie
używana w katarach płuo I uskrzeU

o* o
i 5"® 2  -  -■o o  z j o2j o o o5>ł h

50 V od sprowadzanel z Pr«»)
(tańsza o 5C /„ 
v w yrobu

konc Zakładu fabr. wód m ineralnych sztuOL
pod k o n tro lą  K om isyi p rzem ysłow ej 

T o w arzy stw a  lek a rsk ieg o  k rak o w sk ieg o .

K. Rżąca i Chmurski w Krakowie
właścicielu Zakłmlu.

B ro s zu ry  I cenniki ro zs y ła  się franco.
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#  f,ARBOLINEUM  jjYENARIUS #
imrz. n. nmC. k. uprz

najtańsza powłoka 
dla w sze lk ich przedm iotów z  drzew a, kolo ru  o~ze- 
c h o w o -b ru n a tn e g o . O c l t r o n a  p -z e t  gnloiem, 

grzyb em  I butwieniem

C. k. uprz.

&

2 1/ 1*0 1# n u # Q  3 ‘/* mili w miasteczku, gdzie 
IVi t l M i l n f  u  j f,gt sąd, poczta, żandarine- 

0’a, apteka, kościół, donr z a j e z d n y  (ober
ża), składający się z 8 ubikaeyj, sklepu, stajni, 
°grodu, kręgielni, wraz z restauracyą i wyszyn
kiem słodkich trunków, wiu.i i herbaty, nieza
leżnie od propmaeyi, zaraz do wydzierżawienia 
i objęcia za czynszem 500 zlr. rooznie, z płacą 
półroczną. — W tern samem miasteczku jest 
d o m  d r e w n ia n y ,  o 4 ubikaoyach, w do
brym stanie, gontem kryty, z ogrodem, /.a cenę 
550 złr. do sprzedania.

F o l w a r c z e k ,  3 mile od Frakowa, ’/, mili 
od kaiei, z ładu.emi budynkami i ogrodem, z in 
wentarzem , za cenę 9000 złr. do sprzedania. 
Obszar 38 morgów, w tern kawału!' lasu i łąki. 

K a m i e n i c a ,  dwupiętrowa, nowa, za cenę 
:„>i, zi , h r a m i e n i c a ,  jednopiętrowa, nowa, 

iront o 7 oknach , za . 500 złr. do ip.zedania, 
Zapytania : Ar ne ya  L. Kraauskiego, M ały R y 

nek, L. 6 , w K ra k o w ie , która poleca zarazem 
majątki i realności do kupna, oraz wszelką służ
bę do dyspozycyi. 1748 2 3

ftNTI-flEPTICUM  RCHRANZHOFER A
Je d y n y  bezw onny Śro d ek  d e sy n fe k -  P ^ S Z a  ailStr. F a H J  
e>Jkiy. G h en nczn le  czysty , z iiak om i* ą /t/  l e n  435 jo i6
ty  Ś ro d ek  p rzec iw  z a ra z ie  u  b y d ła  a  i r „  .

i do p rze m y w a n ia  ra n . I H - *  H B l i p t s t p a s s e ,  84:.
Prospekta, św iadectw a, przepisy użycia 8 próbki gratis i franco.

O 8—i 05 OJ .
—iM o . 
.2 ** * a p '̂0y « 2
S . k S 1eQ 5  . Jtd ^ca

ł B B Z  K O N K T J R E U T C m !
Kto ohoe palić rza e zyw lś c le  dobre I zupełnie nieszkodliw e p a p ie ro s y, nleoh kupnie 

T U T K I  (G IL Z Y ) N I E K L E J O N E  z  f a b r y k i

S. W IERUSZ-N IEMOJOW SKIEGO
L w ó w , T e a tr a k n a ,  3 .  K r a k ó w ,  S u k i e n n i c e ,  3 8 .

Ceny bardzo niskie.
W 0T  100 aztuK od 18 oentó-̂ •

Zleconia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowanie cratis Przy odbiorze 
5000 koszta transportu ponosi fabryka. 853 38 90

 Zadziwiający jest skutek „
p i e g i ,  n i e c z y s t o ś ć  s k ó r y ,  p l a n i k i  
ż ó ł t e  i t. p. znikają bezpowrotnie przy « o -  

d z ł e n n e n i  n ż y c i n
Bergmann’a m y f l - a  liliowego
wyrobu B e r R U i a n n a  i  S p .  w  D r e ź n i e .

Na składzie po 45 ct. sztuka w aptece Leona 
Rosnera w Krakowie. 665 18 0

g :  5 - 1 0  z ł r .  5 !
d z ie n n e g o  , p e w n e g o  z a r o b k u  , bez
kapitału i ryzyka , ofurujemy każdemu, kto się 
ebee zająć rozsprzedażą prawnie dozwolonych 

lo s ó w  i  p a p ie r ó w  p a ń s t w o w y c h ,  
/głoszenia pod ,Lose" do Ekspedyoyi anonsów 

!• Danneberg Wion, Kumptgasse. 1717 4 10

irsKimo i  i m
poleca 1739 7 0

o f ic ja l is t ó w  p r y w a t n y c h , włn i -  
bę m ę s k ą  1 ż e ń s k ą , p r a k t y k a n 

tó w  h a n tll. i  te r m in a to r ó w >

U W *  Należy zawsze żądne w yra źn ie :

i
s
j j r

ń
15

a

r Ekstrakt mięsny
słl|zy ,j0 natychmiastowegi.

P1 zyrządzenia doskonałego 
rosołu posilnego, jakotel do 

poprawienia i za^iranienia 
smak u wszelkich roso, <5 w, sosów, 
jarzyn i potraw mięsnych, i 
przysparza zarazem w gospo

darstwie domowem p rz y  
nalełytdm użyciu, metylko 
n a d z w y e s n j n i  wygodę 
leci takie Wielkie zao
szczędzeni*. — Wyciąg ten jeat 

też niemniej znakomitym 
m o d Jb e^w im acm a^y m  dla

________
llego sruiku w n i e b i e s k i e j  barwie s ą  znąjdąj*.

Główny 8̂ |a® Tow a rzystw a Liebiga(Compagnie Ljsblg) dlaAu«tryl-W«|łer: 
K a r o 1 B e r e k ,  c . k .  a u s t r .  n a d w o rn y  d o s t a w c a  w  W i e d n i u ,

i  MTollzeile 9. 
i)o na ycia we Wszystkich większych handlach towarów korsenych, łak ed  i Wwarów 

. aptekarskich, tudzież wo wszystkich aptekach.
^ a iw >  u i l i i i i . i i . - n l n  n n  p l e r w i t y ‘O w y » l» w z ,- i , , w u u . e r « l  

Oli r o k u  IS87 p o e - z w e a y .

C o m p » ° y

EKSTRAKT MIĘSNY.
Wyr.ian lei W l  Prawdziwy - w jw io iij p#dpU:

ii

Z drukarsi Ż w irow ej w Krakowie. P a p i e r  % f a b r y k i  b r a d i  k i j a ł k o w s k i o l i  w  B ie b ik u 04powied*i»l*y nt4oa drukarni ▲. Ssyjawaki.


